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^DAKCJA i ADMINISTRACJA, PIOTRKOWSKA 49. 
TELEFON 22-14. 

NUMER POJEDYNCZY MK. 300. JNTs 29 
WYDANIE 

P O R A N N E 
GODZINY PRZYJĘĆ REDAKCJI 6 - 7 POPOŁUDNIU. 
RĘKOPISÓW NIEZAMÓWIONYCH NIE ZWRACA SIĘ 

N E W Y O R K 33,800. 
L O N D Y N 157,625. 
P A R Y Ż 2.065. 
B R U K S E L A I J S S . 
B E R L I N 0.88. 

Polityczne 
Wiadomości i komentarze. 
E xPOSE MINISTRA GRABSKIEGO. 
,. minister skarbu Władysław Grab-
«i wygłosi swoje expose na pierwszem 

Posiedzeniu sejmowej komisji skarbowo-
^dżelowej. W swoim expose minister 
Vr.abski przedstawił wszystkie odpowie-

materjały budżetowe i omówi głó-
D e linje swego planu sanacyjnego. 

PO DYMISJI DYR. BIGO. 
Pożyczkowej y&y r . Pol. Kraj. Kasy 

L°lSo otrzymał dymisję- Przyczyną 
cjT^sii. jak się dowiadujemy, są opera 
£ Walutowe, czynione z jego polece-
J 1 na których to operacjach skarb pań 
'

w

£ tracił mlijardy. 
t , Bigo pozostał formalnie w dy-
„_ ,c

Ji kasy, ale otrzymał urlop trzyty-
wdniowy. 
^ Dymisja p. Bigo w sferach finansje-

y z

robiła wielkie wrażenie. 
S P R A W A W Y D A N I A Z W Ł O K 

N I E W I A D O M S K I E G O . 
godz ina EHgjusza Niewiadomskie
mu dożyła komisarzowi rządu na m-
2. a rszawę podanie z prośbą wydania 
fc.iok- Zwłoki mają być wydane ro-
(j '"je po uprzednlcm porozumieniu się 
3jsarza rządu z magistratem l odpo 

dniemi czynnikami wykonawczc-

^ F O R M A ADMINISTRACJI NA 
KRESACH. 

Li *W warszawski koresp. (J. U.) te
ruje nam: 
l j y związku z zapowiedzianą reformą 
^inistracji na kresach wschodnich, 
l i s te r spraw wewnętrznych gen. Si-
lt r

r s«i wydelegował w tych dniach na 
esY kilku starostów z Kongresówki 

ZJAZD KONSULÓW. 
&sz warszawski koresp. telefonuje 

„Przyjaźń dobiegaKońca 
OSTRE DYSONSANSE POMIĘDZY FRANCJĄ, ANOLJĄ I WŁOCHAMI. 
Tel. wł. — LONDYN, 3 lutego. Otrzymane tu ostatnio wiadomości z Lo

zanny i zagłębia Ruhr - dają się ob..lać przypuszczenia, jakoby w najbl-' żyta 
czsie miało órHt lo porozumienia, i.-ancusko-angieMciego. Dziś z rana otrzy
mano w Foreign Office notę od rządu Poincare, zawiadamiającą że w razie zer
wania koaierencji lozańskiej, Francja zastrzega sobie prav/o rozperęcr odro 
bnych rokowań z Turcją. Nota ta wywołała w kołach politycznych wielką dc-
konsternację i zareagowały one niezwłocznie w dziedzinie polityki Ruhry. Czło
nek izby gmin Davyson, sekretarz prywatny Bonar Lawa oświadczył w mowie 
swej wygłoszonej w Harpendon, iż niezależna i przeciwtraktatowa akcja francu
ska w zagłębiu Ruhr zabija wszelkie nadzieje na wykonanie zobowiązań repa-
racyjnych przez Niemcy, czyniąc tym również wielką szkodę W. Brytanji, która 
wszak również jest wierzycielem Niemiec i ma udział w odszkodowaniach. An-
glja uważa, że Niemcy w myśl swych zobowiązań winny zapłacić odszkodowa
nia, ale zajęcia zagłębia rujnuje zupełnie ich zdolności płatnicze. 

Dzisiejsza prasa również występuje w sposób zdecydowany przeciw polityce 
Poincare. Bardzo zwykle umiarkowany „Times" pisze, że nikt nie uwierzyłby 
nigdy, iż Francja na własną rękę obsadzi Ruhr i że opinja francuska z g e d s i ę 
na politykę, zmierzającą wprost do zerwania ententy. Jeśli rząd francuski w 
dodatku pragnie nie dopuścić do pokoju na wschodzie, to społeczeństwo angiel
skie uprzytomni sobie, że przyjaźń francusko-angielska dobiega końca. 

„Star" utrzymuje, że powyżej cytowane oświadczenie Davysona jest poglą
dem nie tylko rządu, ale i każdego rozsądnie myślącego anglika. 

Agencja Reutera podaje dzisiaj z Rzymu garść poglądów soołeczeństwa 
włoskiego, z której widać, że Włochy również zapatrują się krytycznie na 
kwestję okupacji Ruhr. Zbliżona do Mussoliniego „Idea Nationalc" w artykule, 
który wzbudził powszechną uwagę, pisze: „Francja zburzyła solidarność ententy 
i równowagę europejską, rzekomo w celach gospodarczych, jednakie przy 
pomocy siły zbrojnej i dla celów wybitnie politycznych, obsadzając zagłębie 
Ruhr, Ekonomiczna i polityczna bcgemOfDJtt Francji na kontyniencie 4cst dla 
Włoch szkodliwa. Francja nie ma prawa występować w imienu ententy, 6owiem 

NA 

E. S. działa wbrew jej istocie i interesom. 

Niemcy nie otrzymają moratorjuiii. 
ODMOWNA DECYZJA KOMISJI ODSZKODOWAŃ. 

N. 

swe 
Au-

^ dzisiaj <w Wiedniu rozpoczyna 
Hri^Y zJazd konsulów polskich z 
• Czechosłowacji i Węgier. 

0 SZYBKA LIKWIDACJĘ ZALEG
ŁYCH SPRAW W MINISTER

STWACH. 
I t W związku z uchwałą rady minl-

z dnia 28 grudnia rb. w sprawie 
nJ^ycznych sprawozdań z działal-
liw Ministerstw, na onegdajszem po-
Vu2 eniu w radzie ministrów postano-
- n o poddać zbadaniu 
u^ch w ministerstwach 

ilość zalega 
spraw po ko 

\ stycznia 1923 r. i wydać zarządzę 
ki.^Knajszybszego l i kw idowania za-

Dostępnie rada ministrów wezwała 
Ministrów do przeprowadzenia 

W^°wnej rewizji i instrukcji biuro
wi* w c c l u osiągnięcia jaknajspraw-
W e g 0 urzędowania przez wprowa-

n , e daleko idących uproszczeń-
(W- W-) 

jJJPOSAŻENIE URZĘDNIKÓW. 
2 warszawski koresp. telefonuje 

0 r a J r a n 0 w prezydjum rady mi-
\}y odbyła się narada, w której 

"dział przedstawicie-le ministei-
!*dy s ^ a r b u oraz biura prezydialnego 
[\ t[c Ministrów. Narada ta doprowadzi
my, UzSodnienia ki lku wątpliwych puiJ-

^ ustawie o uposażeniu urzędni
ków P^stwowych. Obecnie ustawa ta 
Ni»łC' n a najbliższe posiedzenie rady 
^ l r ó w. któr prawdopodobnie odbę-
^Pr ' * W poniedziałek, poczem zostf-
M, odstawiona do uchwalenia sejmo-

A W . - P A R Y Ż , 3 lutego - Komis
ja odszkodowań postanowiła utrzymać 
postanowienie odmawiające Niemcom 
moratorjum 1 przywrócić moc obowią
zującą planowi wypłat z dnia 5 maja 
1921 r. 

Pozatem komisja odszkodowań po
stanowiła zatwierdzić na rok 1923 plan 
dostaw drzewa, ustalony w lipcu r. i:b. 

Delegacja angielska wstrzymała się 
od głosowania. 

PROTEST RZĄDU RZESZY. 
AW. — PARYŻ, 3 lutego - Rząd 

rzeszy wystosował do komisji odszko
dowań notę protestującą przeciwko de 
cyzji komisji, omawiającą udzielenie 
Niemcom moratorjum. przywracającą 
moc obowiązującą planowi wypłat od
szkodowanych dnia 5 maja 1915 r. 

Nota domaga śle. abv komisja przy 
stąpiła do ponowneg > zbadania zdolno 
ścl płatniczych Nleaucc-

Ten krok dyoomalj czny Niemiec 
jest pierwszą próbą z ich strony od 
czasu zajęcia terytorium Ruhry. wzno
wienia narad, wstrzymanych z powo
du taktycznego zerwania stosunków 

DR. CUNO O OKUPACJI 

dyplomatycznych mltftey Niemcami, a 
Francją i Belgia. 

W obecnej odpowiedzi rząd niemie
cki zajął stanowisko, że traktat wer
salski został naruszon> przez Francję 
i Belgie i mniema, że dopóki nie otrzy
ma zadośćuczyni*:™.., ma prawo odmo 
wić wszystkich świadczeń na rzecz 
tych państw Rząd Rzeszy skłonny jest 
do rokowań w definitywnym ustaleniu 
sum reparacyjnych 1 zgodzi się na ure
gulowanie świadczeń reparacyjnych 
tylko pod tym warlunklem, że obecny 
stan rzeczy zostanie zlikwidowany-

PAT. — PARYŻ. 3 lutego Polra-
djo- Doktór Cuno w rozmowie z przed
stawicielem „Neue Rotterdammischc 
Courant" oświadczył, że polityka Nie
miec w sprawie okupacji zagłębia Ru
hry jest bardzo prosta. Opiera się ona 
bowiem na tern obliczeniu, że 
najfatalnlejszy wynik okupacji 
nie może być gorszy od sytuacji jaka 
wynikłaby w razie zuoclnej kapitulacji 
Niemiec wobec żądań reparacyjnych 
komisji odszkodowań. 

AW — BERLIN, 3 lutego — Kan-

wódcom sronnictw położenie w zag
łębiu Ruhry, oświadczając, że nie uwa 
ża za prawdopodobne, aby Anglja i A-
meryka w obecnym stadium podjęły 
jakieś kroki decydujące. Rząd niemiec
ki dostosuje swoją politykę do każdo-

nawet! razowego położenia w zagłębiu, jak 
Ruhry również do zachowania się francuzów 

1 uczyni wszystko, aby zabezpieczyć 
robotnikom pracę i aprowizację. Kan
clerz Cuno zaprzeczył również pogło
skom o różnicy poglądów w łonie ga
binetu niemieckiego. 

clerz Cuno przedstawił wczoraj przy- 1 

NA TERENIE OKUPOWANYAi PANUJE SPOKÓJ. 
PAT- — PARYŻ, 3 lutego — Pol-

radjo. Jak donoszą z Essen stosunki na 
terenie okupowanym powracają do nor 
malnego stanu. W Ducsseldorfie polic
ja miejscowa, wbrew zakazom rządu 
Rzeszy, oddaje ukłony wojskowe ofi
cerom francuskim i stosuje się do ich 
rozkazów. Urzędnicy municypalni pow 
rócill do pracy. 

* A T . — 3 lutego — Według oświad 
czenia dyrektora sojuszniczej komisji 
transportowej gen- Paynot wobec 
przedstawicieli prasy sytuacja w dzie
dzinie komunikacji kolejowej w calem 
zagłębiu została całkowicie opanowa
na przez sojuszników. 

O BEZPIECZEŃSTWO GRANIC 
KRESACH WSCHODNICH. 

PAT.-iczna donosi z Warszawy: 
W środę 31 stycznia br. odbyła słę 

w min. spraw wewnętrz. a następnie w 
prezydjum rady min. pod przewodnict
wem p. min. spr. wewnętrz. gen. Sikor
skiego, względnie p. wicemin. spraw we
wnętrznych Olpińskiego konferencja, 
której tematem była sprawa udoskona
lenia władz bezpieczeństwa, szczególnie 
z uwzględnieniem reorganizacji straży 
granicznej na wschodzie. Strzeżenie 
wschodniej granicy państwa, ciągnącej 
się na ogromnej przestrteni 1400 kilm., 
wciąż jeszcze pozostawia wiele do ży
czę.-.a, dając powody do licznych utyski
wań. W sprawie tej zainteresowane re
sorty zgłosiły cały szereg koncepcji, 
zmierzających do ostatecznego rozwią
zania po\. yższego zagadnienia. Ustalone 
opinje przyjęte będą przez rząd jako wy
tyczne Jo konkretnych zarządzeń wzglę
dnie przcdłożfn, jakie niebawem nastą
pią. 

ECHA KONFISKATY „GAZETY 
PORANNEJ". 

PAT.-iczna donosi: Upatrując w tre
ści artykułu pod tytułem „Z listów ś. p. 
Eligjusza Niewiadomskiego" zamieszczo
nego w nr. 32 z dnia 2 lutego 1923 r. cza
sopisma pod nagłówkiem „Gazeta Po
ranna Dwa Grosze" cechę przestępstwa 

artykułu 263 kod. praw., przewidzia
nego na Łasad/ie ar i. 27 część pierwsza 
dekretu z dcia 7 lutego 1919 r. w przed
miocie tvinczasowych przepisów praso
wych (Dz. Praw 1919 r. 14 poz. 186) Ko
misariat rządu na m, st. Warszawa w dn. 
3 lutego, br. obłoż>? aresztem nr. 32 wy
mienionego czasopisma przy równocze-
sneni wytoczeniu iprr.wy sadowej prze-
:iwko winnym wydania i rozpowszech
niania tege numeru. 

O 
REZ. POINCARE JEST ZADOWO

LONY Z SYTUACJI. 
A W. - PARYŻ, 3 lutego — Na po

siedzeniu rady ministrów Poincire 
ogłosił sprawozdanie o sytuacji w za
głębiu Ruhry. 

Sytuację tę, jak wynika z oświad
czenia prezydenta, można uważać za 
zadów al,iiającą-
ZAMKNIĘCIE OBSZARU RUhRY. 

PAT. — DUESSELDORF. 3 lute
go — Zarządzenia dotyczące zamknie 
cia obszaru Ruhry wykonywane są 
jaknajściślej- Wczoraj wszystkie po
ciągi idące na wschód zoŁtaly zatrzy
mane. Na oiról daje się wszędzie zauwa 
żyć uspokojenie. Ruch kolejowy od 
dziś rana odbywr. się normalnie. Rów
nież pociągi z żywnością dla wojska 
kursują prawidłowo-

Teł. wł. BERLIN. 3 lutego 
Prasa niemiecka dono. ? z Dortmund, iż 
francuskie stacje kontrolne me przepu
szczają pociągów węglowych nletylko 
do Niemiec. lecz również do Hol.j idji, 
Szwajcarii i Włoch. F-

x 
JAK FRANCUZI TŁUMACZĄ SPA

DEK FRANKA. 
Niedawny spadek 'rrmka francuskie 

go, zdaniem tutejszych kół kompeten
tnych, spowodowany był przedews^y-
stkiem znacznemi zakupami węgla i 
materjałów palnych w Angtj;, częścio
wo zaś zastojem w dowozie węrla i 
koksu niemieckiego. Pozatem na 7 wyż 
kę innych walut wysoko-wartościo-
wych na giełdzie paryskiej wpłynęło 
w znacznym stopniu wyzbywanie się 
gotówki, złoionej w bankach zagrani
cznych przez firmy niemieckie, w celu 
uiszczenia opłat za węgiel angiefski-
Wreszcie odgrywały tu rolę pcwr.e nu 
dności techniczne, na jakie natrafiała 
początkowo akcja francuska w Rulirze 
i połączono z tern rzucenie znacznej 
ilości bonów francuskiej pożyczki nie
mieckiej, pożyczka obrony narodo
wej. 



Sit. 2. „R EJPJJ B U I K A* 

| J l V 
Godzina 11 w nocy. 

DZIS niedziela ostatni występ 

Udział przyjmują: 

karz i humorysta. Józef Urstein <PIKUŚ) Z " " " " " " Y P , O S M " 

Maryla Korska 
Zula Pogorzelska 

Zofja Bielecka 
Jerzy Boroński 

Eugenjusz Bodo 

piosenki stylowe 

najweselsza subretka 
w Polsce 

pleśni operowe 

monologi 
charakterystyczne. 

piosenkarz 

W programie m. inn: 
„SKANDAL w GABINECIE" (skecz) 

MACHNO I MACHNOWA - wściekły duet taneczny 
„ACH, PIKUS!" - (parodja „Ach, Józef!-) 

„WĘDROWNE PANOPTICUM", - monolog 
„LEKCJA SHIMMY" — groteska. 

POCZĄTEK o GOD2. 11 WIECZÓR. " ~~~ 
1LETY do nabycia w teatrze CASINO o d g o d z . I l — U od 5 — 10 wieczór. 

SPRAWY POLSKIE w LIDZE NARODÓW 
RADA LIGI ZALECA ROZBROJENIE WOJSK NIEREGULARNYCH W STREFIw 
NEUTRALNEJ. — LITWA SIĘ NA TO NIE ZGADZA. — SPRAWA MNIEJ , 

SZÓŚCI NIEMIECKIEJ. 
PAT. — PARYŻ, 3 lutego. Rada ligi 

narodów przyjęła jednomyślnie projekt 
rezolucyj w sprawie zalecenia rządom 
Polski 1 Litwy ustalenia władz admini
stracyjnych w strefie neutralnej, przy-
padającej tym państwom prowizorycz* 
nie, według linji demarkacyjnej, przyję
tej przez Staure, oraz podjęcia wszel
kich środków dla rozbrojenia nieregu
larnych odziałów znajdujących się w 
Strefie neutralnej. Przedstawiciel Polski 
zgodził się na to, natomiast przedstawi
ciel Litwy przeciwil się temu, grożąc u-
życiem siły w razie gdyby Polska pró
bowała zmienić sytuację ustaloną przez 
konwencję zawartą uprzednio między 
rządem polskim a litewskim. 

Vlviani zaprotestował energicznie, 
przestrzegając przedstawiciela Litwy, że 
w razie sprzeciwienia się zaleceniu u-
chwalrncmu przez radę ligi, Litwa zo
stałaby wykluczoną z ligi i zastosowano-
by wdbec niej najsurowsze sankcje. 

PAT. — PARYŻ, 3 stycznia. — Ra
da ligi narodów przyjęła bez dyskusji 
konkluzję raportu dc Gamy w sprawie 
mniejszości niemieckich w Polsce, od
dając międzynarodowemu trybunałowi 
sprawiedliwości powzięcie decyzji, czv 
sprawa podlega kompetencji ligi naród, 
i czy stanowisko zajęte przez rząd Pol
ski jest zgodne z zobowiązaniami mię-, 
dzynarodowemi. 

LOS KONFERENCJI LOZAŃSKIEJ 
rozstrzygnie się dziś. 

PAT. — LONDYN, 3 stycznia. Cur
zon pozostaje w Lozannie do niedzieli. 
Do tego czasn Ismet ma się r Jecydować 
co do podpisania projektu traktatu. 

PAT. — PARYŻ, 3 stycznia. Ag. Ha
łasa donosi z Angory i Wiadomość, że 
wręczenie delegacji turę kiej w Lozan
nie projektu traktatu nie cznaczn ulti
matum, wywołało tu ogromnr odrą:)-

k tene sytuacji 
* A. \ 7 . — LOZANNA, 3 stycznia. — 

Suma, jaką miałaby spłacić Turcja z ty-

I 
WYKONALI GO KOMITADŻOW1E. 

PAT. — GRATZ, 3 lutego — „Ta-
ges Post" donosi t Sofii: Gdy prezy
dent min. Słambullńskl opuszczał Zgro 
madzenie Narodowe, rzucono bombę i 
dano 4 strzały. Prezydent Stambullris-
skl ocalał. Został zabity szofer 1 jeden 
policjant został ciężko raniony. Z poś
ród 4 sprawców zdołano aresztować 
dwuch. Są to komltadże., 

KATASTROFA W KATOWICACH. 
Pochłonęła 141 ofiar. 

AW. - WARSZAWA, 3 lutego -
Według wiadomości z Katowic, kata
strofa w kopalni Heinltz pod Bytomiem 
pochłonęła ogółem 141 ofiar, % których 
23 znajduje sie jeszcze pod, ziemią. 

Dzienniki bytomskie podają szcze
gółowe spisy ofiar, wśród których 

tulu odszkodowań, n^tała zredukowana 
do 12 miljonów. 

Propozycje włoskie w sprawie ogra
niczenia przywilejów, wynikających ż 
systemu fcapitulacj, zostaną przekazane 
do zbadania prawnego. 

Delegacje sojusznicze udzielą dziś 
odpowiedzi delegacji tureckiej. 

A. W. — LOZANNA, 3 stycznia. — 
Przedstawiciele krajów wschodnich w 
Lozannie odbyli konferencję w sprawie 
utworzenia bloku państw Wschodnich. 

przeważają nazwiska polskie z okolic 
Bytomia, Rozbarku, SzarneJ 1 Piekar. 

W czwartek wieczór teatr polski w 
Katowicach wystawił operę „Tosca" 
na dochód dla rodzin po ofiarach. 

O czem się nie mówi? 
Nie widzieć tego o czem cały świat 

mówi, znaczy — być obojętnym* na 
sprawy wagi światowej- Dlatego nic 
powinno się mówić, że się nie widzia
ło filmu „Lukrezia Borgia", lecz sko
rzystać z okazji demonstrowania jego 
jeszcze tylko przez dni kilka w Mno-
t e y l ^ l d b " n i Miiiininn m* " l - t h T 1 

Niżej fabrycznej ceny 
sprzedaje firma SZMECHEL 1 
ROZNER. Łódź, Piotrkowska 100 
1 Filja 160 towary na palta, gar
nitury, suknie, firanki, satyny I 

P O ZAJŚCIACH W KRÓLEWCU. 
NIEMCY PRZEPRASZAJĄ. 

padków 1 oświadczając, że rząd ^ { 

szy jaknajostrzej je potępia. n . . d 

AW. — BERLIN, 3 lutego - f r aJ 
berlińska donosi, że von Mut11,1^ 

AW. - BERLIN, 3 lutego — W 
związku z demonstracjami i wykroczę 
nicm przed konsulatem polskim w Kró 
łowcu, kierownik wydziału dla spraw 
wschodnich ministerstwa spraw zagra
nicznych Hausschild odwiedził dziś po 
sła Madejskiego, wyrażając ubolewa
nie rządu Rzeszy z powodu tych wy-

imieniu rządu Rzeszy wyraził ub° |e . 
nie wobec ambasadora francuskie?" 
powodu zajść przed konsulatem , r 

cuskim w Królewcu 

K Ł A J P E D Z I E . 
AW. - GDAŃSK, 3 lutego - Ko

respondent „Gazety Gdańskiej" donosi 
z Kłajpedy o systcinatycznem wzmac
nianiu szeregów powstańczych przez 
dopływ regularnych wojsk litewskich. 
Armja powstańcza liczy obecnie 
40,000 ludzi. 

AW. — KŁAJPEDA, 3 lutego — 
Komitet t. zw. „Małej L i twy" ..(Kłaj-
pedzkiej) zwrócił się do prezydenta 

Hardinga z prośbą o pomoc w walc? 
wolność i poparcie w sprawie PTiV.iu 
czenia Kłajpedy do L i twy k0^ e ' 
skiej. . 

PAT. - KŁAJPEDA, 3 lute«° 
Tutejszy oddział litewski zasilony"* 
stał przybyłymi żołnierzami re&n\ 
nymi armji litewskiej. W szerefi* ( 

tak zw. powstańców kłajpedrrkicn l " 
duje się 80 proc- niemców. 

CZEGO Ż Ą D A AUSTRJA O D LIGI 
N A R O D Ó W . 

PAT. — 3 lutego — ^ustrjacki kan
clerz SelpcI oświadczył wobec przed 
stawiclell prasy, że tylko dzięki moral
nemu poparciu Ligi nar- Austrja mogła 
poczynić wysiłki potrzebne dlą wpro
wadzenia odbudowy- Kanclerz Scipel 
patrzy z ufnością w przyszfość, jedriak 
że Liga narodów powinna dać Austrji 
dalsze dowody, aby zaufanie Jej pogłę
biło się. Powinna dołożyć starań dla 

przywrócenia podstaw ekononiWŁ 
naszego kraju, uhtwiając ram n ^ j , 
zanie stosunków % sąsiadami 1 P°JL 
gając nam do za yarda z niemi * r 0 

tów handlowych. . „ t f < 
PAT. - PARY ' . 3 lutego - W 5 

niku narad Rady L'gi narodów A" 5 " 
ma uzyskać pożyczKę krótkoterni' , 
wą w wysokości trzy i pół u1-'1' 

STREJK KOLEJOWY W GDAŃSKU. 
Mobilizacja straży obywatelskiej, 
AW. — GDAŃSK, 3 lutego — 

„Dzienlk Gdański" dowiaduje się, że z 
powodu strejku robotników niższego 
personelu technicznego, zatrudnionego 
przy kolejach gdańskich, została zmo
bilizowana część straży obywatelskiej 
składająca się ze skautów i studen
tów politechniki gdańskiej. 

Strejk kolejarzy stworzył dla nac
jonalistów wspaniałą sposobność prze
prowadzenia próbnej mobilizacji mło
dzieży nacjonalistycznej na wielką 
skalę. 

Pociągi do Gdańska wczoraj wie
czorem I dziś rano przychodziły z o-
późnieniem. 
RUCH OKRĘTOWY W GDAŃSKU. 

AW. — GDAŃSK, 3 lutego „Dzien
nik Gdański" podaje statystykę ruchu 
okrętowego w Gdańsku z miesiąca 
stycznia rb. (cyfry w nawiasach ozna
czają analogiczne cyrfy ze stycznia r. 
ubiegłego). 

Przypłynęło do portu gdańskiego 
231 (190), statków o ogólnej pojemnoś
ci 125,066 (80,761) tonn- Z tego 113,245 
(63,125) tonn ładunku. Mniej więcej ta
ka sama ilość statków opuściła port. 
Według narodowości przybyło 124 
statków niemieckich, 24 duńskich, 16 
gdańskich. 15 norwesklh, 14 polskich. 
9 szwedzkich, 14 angielskich, oraz 
kilkanaście innych narodowości. 

Zestawienie cyfr z tego roku i zesz 
łego ilustruje dobitnie ogromny wzrost 
obrotu towarowego, którego Gdańsk 
dotychczas nie znał. 

o 
WYBORY DO KASY CHORYCH 

W WARSZAWIE. 
(Telefonem). 

Dzisiaj rozpoczynają się w Warsza
wie wybory do Kasy chorych. W dnia 
dzisiejszym odbędą się wybory w kurji 
pracowników, w której walczyć będzie 
8 list. Za tydzień tj. dnia 11 bm. odbę
dą się wybory w kurji pracobiorców. W 
kurji tej zgłoszono 3 listy. 
NORMA PROCENTOWA DLA ŻYDÓW 

NA UNIWERSYTECIE RYSKIM. 
PAT. — RYGA, 3 styczniał — Prze-

dłożony sejmowi memorjał w sprawie 
wprowadzenia normy procentowej przy 
przyjmowaniu żydów na uniwersytet wy 
wołał energiczny protest posłów żydow
skich. W proteście wskazują oni na to
lerancję jaka panuje w uniwersytetach 
polskich. 

REJESTRACJA MĘŻCZYZN W P-
NEUTRALNYM. 

Zarządziły ją władze litewskie. ^ 
A. W. — WILNO, 3 stycznia. - % 

dzc litewskie w części pasa neutra"1' 
zajętej przez oddziały l i tewska ^ cj 
dziły rejestrację mężczyzn w wteku 

lat 17 do 35. ^ 
SOWIECKA KOMISJA ROZRACn^ 

KOWA W WARSZAWIE, u 
Ag. Wschodnia donosi z War«**jJ, 

Do Warszawy przyjechała nowa s°kj f ld 
cka komisja rozrachunkowa, W * ^ 
której wchodzą prflT. Pergament, ^ 8 

lin i Merkel. ^. 
Poprzednia sowiecka komisja °CC. 

ściła Warszawę w połowie zeszłefi0^, 
ku. Od tej pory władze sowieckie -
towały potrzebę dokonania rozi - 8^ je 
ków pomiędzy Polską a Rosją, * a Ljy 
przyjazd nowej komisji uważać «ja

 s V 

za pomyślny zwrot w taktyce rząd" 
wieckiego. 

EWAKUACJA MEZOPOTAMJ1; > 
/PAT. — LONDYN, 3 lutef 0 „. 

Lord Fercy Cox, wysoki komisarz.^ 
gielski w-Mezopotamii, który znaj°J 
się obecnie w Londynie, odbył s Z ^ i -
narad- Podobno projektowana i ^L jp 
ściowa lub nawercałkowita ewaK-
ja Mezopotamji. 

• j O D E O W l 0 
Dziś—Pamiętnik kobiety plęW*) 
lecz bardzo, bardzo lekkomyślni ' 

Słynna kino-diva uroczą 

Mady Christians 
w roli głównej, w 6 aktowym P0'**' 

nym dramacie życiowym p. t. 

Zona proKuratofa 

Początek pierwszego seansu o g. 3 P-P" 

Poszukuję mieszkaj 
3 pokoje z kuchnią 

lub więcej natychmiast. Cena 
jętna. Oferty: Południowa 

Plerwstorzędny Zakljd gotowych ubiorów , 
Piotrkowski .Nb 7<J w podwómi, prawa oficyna 3- c ' ' 

Z. ZALCMAN 
przyjmuje wszelkie zamówienia/ 

nego i powierzonego materja'''pr!* 
I PRZYSTĘPNE. V CENY PR'^S fil'1 

Za gotówkę I na raty. 
CENY 

Podziękowanie. 
Wszystkim paniom i panom, którzy przyczynił' 
się do powodzenia halu maskowego, urządzonego 
w dn. 27 stycznia w.sali Filharnionji na rzec* 
Ż y d Cent r . T o w , E m i g r a c y j n e g o , składa 

niejszyni se rdeczne p o d z i ę k o w a n o 
417-1 Z A R Z Ą D . 

http://odgodz.Il


LIK A ŁODŹ 
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FIGURY I PIONKI. 
«U? k « i l k u frsodni toczy się w Lozan 
blis]^ « . e n c , ' a . v ? s P r a w , e Pokoju na 

im Wschodzie. Toczy się leniwie 
™>voIl i nie wywołuje powszechne-

2' wśr6d szerszych mas zainteresowa
l i g ( * y s P r a w a zajęcia zagłębia 
ijjp!lrJest dla ogółu jasna i zrozumiała, 
s&h 4 p ' a s t y c z n a ' a n i temat ani spo-
,° toczenia rokowań w Lozannie — 
* nadają się całkiem do spopularyzo-

J^a i do wytworzenia tej atmosfery 
wszechnego zainteresowania, jaka 
ocz 0 n a była w zeszłym roku konfe

s j a genueńska. 
zaczęło się od kwestjl uregulowa-

/ Pokojowego spornych spraw pomię 
J Turcją a Grecją- Ale Grecja 
wrotce usunięta została na bok i na 

p ne- wystąpiły mocarstwa: Anglja, 
J^icja, Włochy, Rosja, któż bowiem 
M

a z a na małych słabych i biednych, 
],*,do stołu obrad zasiadają potęgi? 
. i aK powoli doszło do najbardziej za
jęcze j dyskusji o wpływach mo-

fstvv w Azji mniejszej, o przejeździe 
j C z Dardanele, o kwestji nawet 
jJ°Jen lądowych morskich. Dla nas, 
Zna • s P f a w V t f t J a k o takie mają 
L *czenie drugorzędne 1 poświecenie 
U? % t wic ie czasu i miejsca zakrawa 
^ m n a s t y k ę polityczną i lubowanie 
,j w akademickim traktowaniu 
J C zy- Ale chodzi o co innego: scena 
j? ^ znaczenie wtórne, a pierwotne 
^ y Pisać trzeba — kulisom, tłu, na 

J^n akcja się rozgrywa, 
" d pierwszej chwili, gdy wojna 

^cko-turecka weszła w stadjum 
Juczne i świat muzułmański raz 
iv,. C z e Dokazał światu swa nntetre 

materjalną by ło 
a t y l ko o ty le jest 

TRlrią i materjalną było zrozumiałe, 
*an r ° D a tylko o tyle jest zaintereso-
'en i w s P ° r z e > o 'k; chodzi o konku-
^ s

c ' e anglo-francuską. Ten całkiem 
^ n i c z y , prymordjalny motyw prze-
w całej polityki społczesnej, który 
^yiera tak doniosły wpływ również 
dni Ceresy polskie, jak i całej wscho-
j i J ' Europy, godzien jest bliższego 
tyj .towania. Nie ulega bowiem 
C ,'wości, że spór o wpływy wscho-

e iest nicią wielkiego węzła dyso-
!t0jS°w, które od chwili zawarcia po-
vij Wersalskiego, nieustannie wpły-
I J ą na niecenie w Europie niepokoju 

o przyszłość. 
D^Miodzi o podstawową kwestję: o 
i .'tykę kolonjalną wielkich mocarstw, 
%• r y c h Francja czyni najusilniejszc 

°y zdobyć, rozszerzyć i po-
i A wpływy swe na wschodzie, 
tj^Slja wszelkiemi silami temu prze-
L^ ia la . Jest to wprost kwestja 
Wu.dla obu „aljanłów". Konstrukcja 
Wci ^ Brytanji, jako światowej ca-
HfZ

C1, Jest bowiem tego rodzaju, że 
L^ięcle jednego jedynego nerwu, 
L n e l arterji, podrywa sprawne dzia-
§<C< a może nawet istnienie zespołu. 
hm u s u n a c wpływy angielskie z 
tW^u i zamknąć Turcję, odrazu prze-
(Wa,slę ten wielki łańcuch punktów 
Hj.pia, niejako mostów, które łączą 
He, ,°Polję z najpoważniejszym funda-
1 ni - P°tC£

i : Indjami. Upada wraz 
sljj

l n i

i panowanie nad kanałem sue-
V

 związek z Mezopotamją i Arabia, 
| * r i z y zamienia się długo budowana 
fcf , e ' egnowana starannie polityka 
Us.fa. Bliski wschód jest tedy piętą 
'ty» i s a wszechświatowego władz-

\Londynu. 
I di* tedzą o tern doskonale w Paryżu, 
ik^tego, skoro tylko dyferenejc mię-
dr' r zadem francuskim a angielskim 
L, n°szą pewną dozwoloną zwycza
je? normę, natychmiast Francja 
% a w słabą stronę „przyjaciela" i 
\ s 'e go zmusić do posłuszeństwa, 
Hils p r z ynajmniej korzystnego kompro-
"*ci \^ c i ą g u "biegłych lat pięćdzle-
»IM u nlstorja ta powtarzała się z dzie
l e J.azy. Wszystkie środki są przy-
łw dozwolone i celowe. Tak więc i 
fyw^zem Francja popiera najenergi-
^1 « u z ą d a ngo rsk i , który otwarcie 
W s °b ie i nie uznaje traktatów po-
Vm y c h « chociaż tak święcie i na-

P r z y każdej okazji, Francja 
VS i S i c Przestrzegać litery prawa 
ôbn e g 0 - ^óż t u o z n a c z a • t a k a 

Ofl k j 0 s t k a . jak kompletna ruina Grecji, 
1 tylu ulubionej pupilki francuskiej, 

której nawet chętnie zawracano głowę 
wlelkopaństwoweml mrzonkami w ro
dzaju odrodzenia helleńskiej potęgi 
kulturalnej i politycznej? 

Na konferencji lozańskiej rząd 
Poincare'go zapomniał nawet o swej 
żywiołowej nienawiści do bolszewi
ków. P. Cziczerln robi swą politykę 
wschodnią ręka w rękę z delegacją 
francuską. Opanowanie kompletne 
cieśnin i Konstantynopola przez Turcję 
— owszem, bardzo chętne! Sowiety 
doskonale wiedzą, że jeśli usadowią 
się w Dardanelach anglicy, w jakiej-
kolwiekbądź postaci, choćby za pośre
dnictwem międzynarodowej komisji 
kontrolującej, żadna siła ludzka już ich 
stamtąd nie ruszy; to też lepiej jest, 
jeśli posterunek obejmie z powrotem 
Turcja, od której kiedyś, w przyszłości 
wielka Rosja będzie mogła w imię 
dawnych swych tradycji zdobyć gród 
Carogrodzki z soborem św Sofjl, 
marzeniem odwiecznym ludu rosyj
skiego. I Francja odpuszcza nawet tę 
koncepcję. Bolszewicy nie będą wszak 
wiecznie rządzili Rosją, a taki nowy 
pretendent do polityki azjatyckiej jest 
doskonałym konkurentem Anglii. 
Dobrze jest rówineż wypuścić Rosję 
na Persję, a może w przyszłości na 
Indje angielskie-

I powoU, i powoli, toczy się kolo hls-
torji... Francja szachuje wLozannie An 
glję, Anglja w jnnym kącie Europy, w 
zagłębiu Ruhr szachuje Francję. Mię
dzy gabinetami toczą się tymczasem 
poufne konferencje: „oddaj tę figurę, a 
ja ci oddam inną" — jak w prastarej 
grze królów perskich. 

A cóż biedne, na boku stojące pionki, 
z któremi tak mało grający się liczą, 
które nawet poświęcić można przy 
wielkiej jakiejś kombinacji? Pionki 
najczęściej stoją l nic nie rozumieją. 
Pionki myślą, że ci biali i czarni ry
cerze w turnieju igrają sobie dla za
bawy, że w głębi serc kochają się wza
jemnie i nic sobie złego nie zrobią, bo 
łączy ich wszak ewangielja polityczna 
— traktat wersalski... I może wtedy 
dopiero ocknął się i zrozumieją, gdy 
już będzie za późno, gdy znikną z de
ski szachowej l losy historji rzucą je 
z powrotem do pudełka, gdzie przy 
grze leżą nieużytki-. 

A pionki muszą się ruszyć i myśleć 
bo 1 one mogą mieć w skomplikowanej 
partji wielkie znaczenie, bo mogą nie
kiedy decydująco oddziałać na wynik, 
bo mogą marzyć o tern, by stać się 
same figurami-

Czesław Ołtaszewski-

(Telefonem od warsz. kor. „Republiki"). 
Nasz warszawski korespondent (J. 

U.) złożył wczorej wizytę w minister
stwie skarbu, gdzie mu jeden z wyż
szych urzędników udzielił następują
cych informacji, co do wprowadzenia 
waluty polskiej na Górnym Śląsku- Nie 
trzeba chyba podkreślać, jak ważna 
jest ta sprawa i dla Łodzi, która, łączą 
tak blizkie stosunki z przemysłem 
górnośląskim. 

Stały i szybki spadek marki niemie 
ckiej, narażający na wstrząśnienia e-
konomiczne polską część Górnego 
Śląska, wysuwa jako potrzebę nie-
cierplącą zwłoki sprawę zastąpienia 
tam marki niemieckiej polską. 

Stosownie do konwencji górno
śląskiej jako jedyny środek płatniczy 
marka polska może być wprowadzona 
dopiero dnia 1 listopada, art. 307 tej 
konwencji przewiduje jednak wprowa 
dzenie waluty polskiej i wcześniej ja
ko równorzędnej z niemiecką, przy-
czem stosunek marki polskiej do nie
mieckiej ustalany byłby codziennie 
przez Izbę Handlową. 

Przeliczenia te w stosunkach co
dziennych mogłyby stać się powodem 
nadużyć, dążeniem Rządu będzie więc 
stworzyć na Górnym Śląsku warunki 
takie, by kupcy i premysłowcy obli
czali ceny swych towarów w markach 
polskich. 

Kupiectwo miejscowe nie stawia w. 
tym kierunku żadnych trudności co się 
zaś tyczy przemysłowców, którzy 
znaczną część swej produkcji wysyła
ją do Niemiec, to twierdzą oni, że wpro 
wadzenie marki polskiej wobec szyb
kiego spadku marki niemieckiej wyt
worzyłoby dla nich niekorzystne wa
runki konkurencyjne i wobec tego zgo 
dę swoją na obliczanie cen wytworów 
oraz dokonywanie wypłat robotnikom 
w markach polskich uzależniają od 

szeregu ulg, których sie domagają od 
rządu polskiego. 

Żądają oni przedewszystkiem na 
pewien czas wolnego, bezcłowego ob
rotu surowców i półfabrykatów, spro
wadzonych z Niemiec, następnie 
zmniejszenie podatku od wę^la ślą
skiego do norm, opłacanych przez wę
giel dąbrowski i krakowski, zwolnie
nia od podatku węgla hutniczego wre
szcie doprowadzenia do porządku ko
munikacji z Polską, co im PO7.\voii unie 
zależnić się od rynku niemieckiego. 

Jak się dowiadujemy, celem uw
zględnienia potrzeb przemysłu górno
śląskiego toczą się obecnie rokowania 
z Niemcami o uwolnienie od ceł i opłat 
wywozowych surowców i półfabry
katów, niezbędnych dla Gr. śląska. — 
Poczyniono zarządzenia, mające na 
celu zaopatrzenia Gr. Śląska w dosta
teczny zapas waluty polskiej, — P. K. 
K- P. — po za istniejącym Oddziałem 
w Katowicach — otwiera Oddziały: w 
Królewskiej Hucie i Rybniku. — Bę
dzie ona udzielała przemysłowi kre
dytów w formie dyskonta weksli han
dlowych. 

Rząd zajmuje się obecnie sprawą 
pobierania opłat pocztowych, kolejo
wych, telegraficznych i innymi w mar
kach polskich (jak już obecnie pobiera 
ne są cła). 

Wprowadzenie marki polskiej na 
Śląsku — ratując ludność miejscową 
przed wstrząśnienlami, wywołanemi 
nagłym spadkiem waluty niemieckiej, 
będzie miało równocześnie dodatni 
wpływ na kurs marki polskiej obniża
jąc popyt na markę niemiecką w kra
ju. 

Prace przygotowawcze do wpro
wadzenia marki polskiej na Górnym 
Śląsku są w toku i przed 1 marca będą 
w zupełności ukończone. 

Wpływy III międzynarodówKi 
sia masy robotnicze. 

Jak wiadomo, w swoim czasie bolszc 
wicy podjęli starania celem nawiązania 
wzajemnego zbliżenia pomiędzy trzema 
zwaiczającemi się organizacjami między 
narodowemi robotników. Ogłoszenie 
słynnych 21 warunków miało służyć w 
ich mniemaniu za platformę pojednaw
czą, która byłaby etapem ostatecznego 
połączenia się w ramy jednej wielkiej 
organizacji międzynarodowej. Działo sivj 
to w okresie sukcesów zbrojnych w wal 
ce z kontrrewolucją rosyjską, wówczas, 
kiedy gwiazda dyplomacji sowieckiej na 

firnamencie międzynarodowej polityki 
zajmowała chwilowo dość poważne sta 
nowisko. 

Jednak zmiana kursu polityki ekono 
micznej, jak również zmiana frontu wo
bec kapitalistycznych państw zachodu, 
wykazały dobitnie bezowocność i szko
dliwość eksperymentów bolszewickich 
w dziedzinie ustawodawstwa socjal
nego. 

Temu należy przypisać zjawisko, iż 
od tegoczasu komuniści poczęli wszalo-
nym tempie tracić swe wpływy wśród 

zagranicznych robotników. Ilustrują to 
dokładnie cyfry. 

Na niedawno odbytym IV-ym kon
gresie międzynarodówki moskiewskiej 
panował z tego też powodu nastrój wiej 
ce ponury i przygnębiający. 

Jak wynika ze sprawozdania Zino-
wjewa, Czechosłowacja, która była je
dną z większych twierdz myśli komuni
stycznej, liczy obecnie tylko 130 tys. 
komunistów podzielonych między dwa 
zwalczające się obozy. „Oportuniści" ze 
Smeralem na czele, nazywają tak zw. 
radykalnych socjalistów — „intryganta
mi" i „kweruntalami", zaś ci ostatni da
rzą Smeralowców charakterystycznem 
mianem „morderców komunizmu". Nie
snaski te są wyrazem zmniejszenia się 
wpływów Moskwy na czechosłowackie 
organizacje robotnicze. 

W Austrji, jak twierdzi Zinowjew— 
komuniści nie posiadają wogóle jednoli
tej organizacji, lecz rozbici są na po
szczególne luźne grupy, które w prze
ważnej części w życiu robotniczym 
Austrji odgrywają jedynie rolę „malkon 
tentów". 

Toż samo i w Anglji. Komuniści an
gielscy są bardzo nieliczni a na bieg 
spraw publicznych wpływu wcale nie 
wywierają. 

We Francji komuniści posiadaJi po-
| czątkowo wielu zwolenników, których 
przywódcą jest redaktor „LHumanite", 
deputowany Cachin. Dziś jednak partja 
ta pod względem wpływów na francu
skie masy robotnicze, traci coraz bar
dziej grunt pod nogami. » 

W Niemcrcch liczba zwolenników 
czerwonej gwiazdy pięcioramiennej w 
czasach ostatnich niezwykła stopaiała. 
Przed dwoma laty organizacja niemiec
ka jednoczyła w swych szeregach 800 
tys. komunistów, dziś liczy zaledwie 200 
tysięcy. 

Na osłabienie to w wielkiej mierze 
wpłynął rozłam jaki miał miejsce w nie
mieckiej partji komunistycznej (grupa 
Levi'ego). Pomimo jednak tego stanu 
rzeczy, zdaniem Zinowjewa, niemcy po
siadają organizację pod każdym wzglę
dem wzorową. 

Natomiast włoskim socjalistom kon
gres zarzuca „bral: mnrksizmu", co ma 
się ujawniać rzekomo w ich działalności 
taktycznej. 

W Ameryce, a właściwie w Sta
nach Zjednoczonych, komuniści będąc 
wogóle w niewielkiej liczbie, ro?,bici są 
na trzy odrębne i zwalczające się na
wzajem kierunki. 

Na zeszłorocznym kongresie III-pj 
międzynarodówki Łazowski, pi iywód-
ca i kierownik moskiewskiej organiza
cji ^cwodowej, stwierdził, iż międzyna
rodówka zawodowa grupuje w swych 
szeregach 37 miljonów zorganizowanych 
robotników. Na ostatnim zaś kongresie 
był bardziej skromnym i oświadczył, iż 
do organizacji należy tylko 11,925,000 
członie ów, przyczem w Szwecji 75 tys., 
.a w Norwegji Jeden związek robotniczy 
liczący 33 tys. członków należy do Mo
skwy. 

Tak mówił Łazowski. 
Tymczasem ttaże związek w spra

wozdaniu swoim wykazał, iż liczy tylko 
16 tys. członków (a nie 33 tys.). 

Z pośród związku metalowego, któ
ry de facto liczy 14 tys. członków, po
dług Łazowskiego, do Moskwy należeć 
ma aż 21.000. To samo z związkiem drze 
wnym, który licząc 5,700 czł. według za
pewnień sowieckiego dygnitarza 9000 
należeć ma do trzeciej międzynarodówki 
zawodowej. 

Jednak najjaskrawiej o zmierzchu 
bogów moskiewskich świadczą stosunki 
panujące w samej Ro?ji. W mowie pro
gramowej wygłoszonej na kongresie, 
Lenin oświadczył z rzadko u wł- łc' ł 
Kremla spotykaną szczerością, iż poli
tyka sowiecka w dziedzinie r l i z o w - - -
nia swych zamierzeń społecznych zro
biła wiele głupstw. Trocki zaś w wynu
rzeniach swoich rewelacyjnie oświad
czył, że zapomniano o zasadniczych te
zach nauki Marksa, iż „jest niemozli-
wem przejść jednym skokiem z ustroju 
kapitalistycznego do ustroju socjalisty
cznego". 

Zdanie takie, pochodzące z ust jcónee 
go z największych zwolenników czer
wonego terroru, posiada charakter co-
najmniej sensacyjny. 

Ant. W. 
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„R E P O B LM K A" 

TADEUSZ PEIPER. 

Żołądek a kultura. 
ii. 

Kraków, w styczniu. 
Wśród marazmu, który od dziesią

tek lat gnębi duszę Krakowa, ukazują 
się powoli ale systematycznie pewne o-
znaki odrodzenia. Po długiej błędnicy 
pierwsze rumieńce. Po starczym para
liżu pierwsze ruchy. Oznak tych jest 
wiele- Pojawiają się one we wszyst
kich niemal dziedzinach życia: w życiu 
towarzyskiem. politycznem, gospodar-
ezemt artystycznem, naukowem... Mó
wiąc o nowycli rumieńcach młodości 
ukazujących się na starej twarzy Kra
kowa, możnaby za materjal dowodowy 
Obrać którąkolwiek z tych dziedzin. 
Wszędzie widać oznaki renowacji. 1 nie 
ulega wątpliwości, że proces podmywa 
nia piwnicznych podkładów duszy kra
kowskiej noweml wodami życia odby
wa się pod wpływem wszystkich czyn
ników kształtujących życie. Wszystko: 
nowe zwyczaje towarzyskie, nowe na
stawienie biegunów magnetycznych w 
polityce, nowe hasła życiowe I artysty 
czne,—wszystko zbiega się tu w jeden 
punkt, który rośnie i rośnie, wyłaniając 
ze siebie powoli czarodziejską fontannę 
elixirów. A'e zbyt często zasługę od
mładzania Krakowa przypisuje się wy
łącznie tylko wpływom intelektualnym, 
a zapomina się tych licznych łowców 
bogacłw, którzy myśląc w nowy spo 
sńb o kieszeni I żołądku, zmuszają. In* 
ńych myśleć w nowy sposób o kul 
turze. Którzy wnoszą między ludzi 
czysty instynkt życia. Którzy dają 
przykład odwagi wyobraźni i uczą no 
wości. Którzy do noWości zmuszają. 
Którzy rozszerzają i odnawiają formy 
życia i zachęcają innych do wypełnie
nia ich nową treścią. Którzy imię swoje 
widzą utrwalone jedynie na szyldach 
I tablicach swoich przedsiębiorstw, 
którzy pozostaną bezimiennymi dla hi
storii kultury. 

Ci bezimienni inicjatorowie nowych 
sposobów myślenia i życia mnożą się 
coraz bardziej wKrakowie. Ktoś, kto po 
długoletniej nieobecności W kraju przy
jechał tu na przykład w r. 1921, musiał 
dostrzec natychmiast gruntowne 
zmiany, jakie zaszły w psychice krako 
wianina. Coś się tam zmoenilo- Może 
coś się zapadło, a może tylko coś się 
wyłoniło. W każdym razie nie Zarzu
cano już na siebie ubóstwa z miną 
rzymianina zarzucającego togę na 
barki, nie wyrażano arystokratyzmu 
ducha obojętnością na całość trzewi
ków, nie szukano miejsca pod namioty 
artystyczne busolą cenników kawiar 
nianych, a Pikus, kiedy przyjeżdżał, 
nie czuł na sobie przytłaczającego cle-
' i I l w M ^ M 

nia pomnika mickiewiczowskiego- Coś 
się zmieniło. Każdy miał jakiś nad
zwyczajny i bardzo realny projekt. 
Każdy chciał coś robić i zarobić. Każdy 
chciał coś zakładać i organizować-
Większość spekulowała walutą 1 akcja
mi, ale byli 1 tacy, którzy myśleli o 
tworzeniu trwałych ognisk popłatnej 
pracy. Jeden zakładał fabrykę, drugi 
fabryczkę, trzeci warsztacik. Jeden 
projektował biuro eksportu i importu, 
drugi co' dopiero założył takie biuro i 
już uchodził za miljardera, trzeci, któ
ry podobne biuro miał jeszcze z czasów 
przedwojennych, przeklinał je wszyst
kimi językami świata I projektował za
łożenie kina. Jeden z moich przyjaciół 
młodości, miłośnik literatury, roman
tyk, wyznawca ibsenowskiego bran-
dyzmu i Wielbiciel niezłomnych boha
terów Żeromskiego, nie mógł założyć 
ani fabryki, ani fabryczki, ani warszta-
ciku, ani domu eksportu i importu, ani 
kina. Ale i on nie był bez projektu, 
oczywiście nadzwyczajnego i bardzo 
realnego. Projektował— założenie wy
pożyczalni k6iążek w jednem z miast 
prowincjalnych. A wśród moich przy
jaciółek mógłbym naliczyć co najmniej 
tuzin młodszych i starszych kobiet, 
projektujących jeszcze ciągle założenie 
jakiegoś artystycznego (oczywiście!) 
przedsiębiorstwa dla bardzo realnych 
celów. Jakiś rozpęd wtargnął w wąskie 
uliczki miasta. Nową podziałką mierzy
ły się odległości. Kraków stawał się 
tak wielki, jak wielkim umieli go sobie 
wyobrazić krakowianie. 

Niewątpliwie wiele było śmieszne
go w tym rozmachu Krakowa. Ame
rykańskie formy myślenia i działania, 
gwałtem zastosowywane przez tutej 
szych poszukiwaczy szczęścia, a z dru
giej strony nikłe zasoby materialne 
tego małego miasta, które tak niedaw
no wyszło z epoki kramików, stanowi
ły zabawną dysproporcję. Cylinder na 
głowie pięcioletuego chłopca. Nie było 
też w owym rozmachu wszystkich wy-
maganych elementów trwałości. Zro 
dzlła go chwila l godzina. Chwila 
wyjątkowa konjunktura gospodarcza, 
która w okresie zupełnej dezorganizacji 
przemysłu krajowego 1 zamknięcia gra
nicy niemieckiej czyniła z Wiednia 
głównego naszego dosta\Vcę produktów 
fabrycznych, a z Krakowa głównego 
pośrednika. Godzina: ten jedyny 
ńlepowtórzony okres pierwszej tfcol 
ności, wyzwalający wszystkie utajone 
siły zbiorowe, oświetlający reflekto
rami, zapału nowe tereny pracy 
hypnotyzujący nleprzewldzlanemi 
możliwościami- Kiedy sprzyjający 

czynnik czasu przedstał wywierać 
swój wpływ, łhk rozmachu krakow
skiego, skurczył się znacznie- Ale z 
dawnego śmiałego skoku w przyszłość 
pozostały pewne zdobycze duchowe, 
które działają w dalszym ciąt,ru. Po
został zastęp ludzi o niezachwaszczO-
nych instynktów I o uińysłacll grun
townie wypranych w nowych strumie
niach życia. Ludzie nie patrzą już na 
rzeczywistość odwrotną stroną lor
netki. Nie oddalają jej od siebie. Nie 
rezygnują ze wszystkich swoich orga
nów na rzecz serca. Nie gardzą żo
łądkiem- Nie zapominają o swoich 
prawach do radości- Chcą żyć życiem 
zadowolonego człowieka- 1 mimowol-
nemi przedłużeniami swojego osobiste
go życia, zmieniają życie miasta. Ich 
energiczny krok nadaje nowy rytm 
życiu ulicy. Ich zdrowy uśmiech 
oczyszcza powietrze. Ich żołądek 
zmienia- restaurację i teatr. 

EDWARD KOZIKOWSKI. 
Z cyklu j 
„Koniec Hortensji EuroP' 

2. P R Z Y P A D E K . 

P. S. Do poprzedniego artykułu zakradło 
Etę kilka błędów drukarskich. Np.: „typ kraku
sa" zamiast; „syn Krakusa", „normuje" zamiast 
„formuje", „pictyzmowania" zamiast: „pielęgno
wania" i t. p. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Miejski. Dzisiaj o godz. 3 po pol. 

„Morituri" R. Rollanda dla zrzeszeń robotn. 1 
Intel, przedstawienia poprzedzi konferencja 
kler. Ht. teatru poety J. Witlltha. Wieczorem 
„Murzyn", pogodna komcdja J. Szaniawskiego, 
ciesząca się nicstabnącern powodzeniem. 

Prcinjcra „Gołębiego serca", głośnego an
gielskiego autora Galsworthiego w środę przy
szłego tygodnia. W popisowej roli Wellwyna— 
art.-mal. znakomity artysta „Reduty" warszaw 
sklej Stefan Jaracz. 

Koncert Józefa Turczyóskicgo. W czwar
tek, d. 8 b. m. w sali Filharmonji, o godz. 8-e) 
wiecz. odbędzie się recital znakomitego naszego 
pianisty prof. Józefa Turczyńsklego, którego ml 
strzowską grę mieliśmy sposobność podziwiać 
niejednokrotnie w zeszłym sezonie. Nad wyraz 
Interesująco przedstawia się program tego re
citalu a mianowicie! w pierwszej części prof. 
Turczyltski odegra całkowity cykl Liszta „Ita
lie" (,lala wędrówki"), który wyKonany bę
dzie po raz pierwszy w Łodzi, W drugiej części 
odegra utwory Chopina, a w trzeciej—utwory 
Mcdłnera, Skriabina, Ludomira Różyckiego t uł 
Koncert prof: Turczyńskiego niewątpliwie wy
woła znaczne zainteresowanie śród muzykal
nych sfer naszego miasta. Bilety w kasie Fil
harmonji. 
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(ul. Andrzeja 14) 
otwarta codziennie od g. 3—9 wiecz. 

W przedziale pierwszej klasy, un° 
marzenie, 

jak nić babiego lata nad wieżami 
miast, , # 

wplatam cząstkę za cząstką w dru'0 

długi wieniec u 
o jeden stopień wyżej — i nasyp11 d 

gwiazd. 
Towarzyszom podróży i więcej n'k<\j| 
po linji słów daremnych, jak ławice *> 
przekazuję milczenie ostatniego 
ldóre rozpęd pociągu wysnuł z ryt10 

kół. 
I nawet za tą budką, nie pytając Mg 
w pościgu za pociągiem — kłuset" " 

niczem chart, ' . 
nie podniosę już więcej ócz ku IW' 

lasów, 
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Może będzie jUż ciemno wbrew P f I 
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gdzie myśli te niczyje bieghą lh°e* 

s k i b ' hotf nikt cudzych łez nie zbierał na Ś™ 
talerz , u 

w altanie modrzewiowej albo w 
Hp. A 

Z jaskółką, której w drodze nikt i °v 

hie żałował, < 
jak kufra zgubionego ha komorze c'1 

wyskoczą może w biegu bez jed«e6 
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KAROL IRZYKOWSKI. 

Drożdże aktorskie 
w cieście życia. 

o 
(Dokończenie). 

Niestety, próba d-ra Xa, ta, k tórą w i 
dzimy rzeczywiście, jest wykonana rta 
bardzo małą skalę i niezbyt pomysłowo. 
Amant ma dać złudzenie szczęścia bie
dnej, brzydkiej maszynistce, amantka 
studentowi, który już raz popełnił za
mach samobójczy, zaś komik, który był 
niegdyś lekarzem, ma zaspokajać starą, 
stetryczałą pannę i leczyć emeryta hipo
chondryka. Bogatszą misję Wziął ha sie
bie Sam reżyser dr. X., w pierwszym ak^ 
cie bowiem występuje przebrany za po-
kątną wróżkę, która rzeszom ludzi u-
dziela porad życiowych i Służy im za 
naczynie do zwierzeń. Można sobie po
myśleć, eoby np. farsista francuski zro
bił z takiego materjału, ile tu pola do po 
dwójnych ról, do mieszania prawdy z 
grą, do sytuacyj humorystycznych. 
Wszak znamy z fats francuskich Sytua
cje, w których np. mąż wynajmuje wiel
biciela dla swej żony* aby Się nie nudzi
ła, znamy małżeństwa na próbę i i. p. 
Jewreinow nie pogardza takieml zawi-
kłaniami, ale ich rozmyślnie nie szuka, 
nie idzie mU o dorywczy efekt humory
styczny, któryby też odebrał powagę je
go Intencjom; Owe romanse w jego sźtu 
ee podane są niejako przykładowo tylko 
bo się nie kończą, urywają się dobrowol 
hem zdemaskowaniem się aktorów na 
maskaradzie. Najsilniejszym zresztą 
akcentem czysto dramatycznym w sztu
ce jest chwila, gdy aktor-komik, rozło-

szczony za roałem honorarjum, wyjawia, 
że to wszystko komcdja, urządzona 
przez d-ra X.—a nikt mu nie wierzy! 

Maskarada, w której na końcu sztu
k i roztapiają się wszystkie jednostkowe 
konflikty, jest właściwie symbolem upra 
gnionego roztasowania się żywiołu ak
torskiego w życiu. Dr. X. i jego pomoc
nicy rozdziewają się nagle i stają w ko-
Stjumach Arlekina i Pierrota, Kolombi-
ny i doktora z Bolonji, tradycyjnych ty
pów z commedia deli arte. „ZmartWych 
wstaliśmy przyjaciele moi—wola teraz 
dr. X., arlekin, do publiczności—już nie 
tylko dla teatru, lecz dla samego życia, 
które straciło smak bez naszego pie
przu, soli i cukru. Wmieszaliśmy się w 
ciasto życia i zarumieniliśmy je nad o-
gniem naszej miłości niby świąteczną 
bułkę. Sława nam, wiecznym maskom 
słonecznego południa, zbawiającym sztu 
ką swoją mizerne komedje nędznych 
dyletantowi I wam też sława i cześć, 
szanowna publiczności, jeżeli unosicie 
stąd w waszych sercach wspomnienie o 
tern, co najważniejsze, o tem, co się tu 
nietylko mówiło, iecz i pokazało..." 

Każda rewolucja ma przynajmniej 
tę jedną dobrą stronę, że dokonywa 
niejako rewizji kultury na wielu polach. 
W ogniu rewolucji bolszewickiej doko
nał się, bardziej niż gdzieindziej, roz
kład teatru a zarazem jego odrodzenie. 
Owe rosyjskie eksperymenty teatralne, 
polegające na tem, że nietylko aktorzy, 
lecz i publiczność bierze udział w akcji, 
(np. w zwalaniu muru przesądów)t 
są przecież znamienne. Tyleż w tem na
iwności i barbarzyństwa, ile zdrowego 
zapału. Tej inwazji publiczności na sce
nę, odpowiada inwazja aktorów w dzie

dzinę życia. Dr. X. wyobraża sobie na
wet, że „kiedyś społeczeństwo czy pań
stwo weźmie na siebie opłatę pracy ak
torów i aktorek miłosierdzia". 

Lecz myśl Jewreinowa była właści
wie głębszą, niż to, co wychodzi na jaw 
W jego sztuce. Sztuka pokazuje tylko in
wazję aktorów, ale nic inwazję aktor
stwa, t. j . żywiołu aktorskiego do życia. 
Są to dwie dość odrębne rzeczy. Idzie o 
to, żeby człowiek współczesny dokonał 
w sobie zbawczego rozdwojenia: na 
swoje zwykłe „ ja" i na „ ja" aktorskie, 
t.j. owo lepsze ,,ja". W sztuce Jewrei
nowa zaznaczone to jest tylko na je
dnem miejscu, gdzie dr. X. mówi: „Cno
ta, dobro—jest to wiedza, do której do
chodzi się praktycznie" (lepiej byłby po 
Wiedział: przez ćwiczenie, przez usta
wiczne prowokowanie siebie). Rola 
tworzy czasem charakter człowieka 
podobnie jak człowiek grający tworzy 
charakter, rolę. Przez przeobrażenie 
zewnętrzne do wewnętrznej pfrzemiany'. 

Aby to uzmysłowić, trzebaby napi
sać nową, inną sztukę., Trzebaby po
kazać, że wbrew pozorom nie mamy w 
życiu dobrych aktorów. Mówi się 
wprawdzie wciąż, że mamy ich za dużo, 
że tylu jest komedjantów, kabotynów i 
t.p. — lecz to są albo frazesy, albo też 
ma się na myśli co innego. Bierze się o-
we procesy zbyt symplistycznie (co in
nego myślisz, co innego mówisz, co inne 
go robisz), redukuje się wszystko arcy-
wygodnie do pospolitego kłamstwa, nie 
widzi się komplikacji, nie widzi się pro
cesu zrastania się twarzy z maską. 

Wszelki rozwój kultury, czy to bę
dzie helleńska kalokagatlu>, czy dwor
ska usłużność, czy magnacka duma, czy 
klasztorna kultura świętości. czv wresz 

MEBLE BIURO 
PABJANICK1EJ FABRYKI 

PO CENACH FABRYCZNYCH pol^* 
Drukarnia i Skład Papieru 

I A . J. O S T R O W S K J , 
I PIOTRKOWSKA Jft 55. J Z L ^ ^ S r 

cie samotna kultura osobista, mu5^jli 
opierać na pierwiastku aktorskim* pj 
jak się to pogardliwie a źle móW''.^ 
„komedji". Od pozoru idzie się °°.Lc1 
ty. To wyraził swego czasu GoC» jje|. 
słowach Mignon: „So lasst mich 
nen, bis ich werde" (Pozwólcie, * e ^r 
się wydawała, aż się stanę) a był* 
dy przybrana w szaty anielskie. ^ 

Trzeba strzec się przed l u d ź f ^ 
rzy popisują się swoją szczerością-,^, 
rzy przyznają się do swoich grzeC

v$l< 
bo to są ludzie naprawdę źli, k t ó ^ y i 
nic chcą poprawić, którzy szczC M 
kupują scfbie — taniol—prawo do 
aby być nadal tymi samymi. Szcz e f

 fl fi 
lak, ale tylko dla siebie samego 
chunek sumienia. Pierwszym czym7

 0\p 
kuty powinno być—nałożyć sobie j j 
wiązek grania „komedji", wyd 8 * 
się czemś innem, niż się jest. J $ 

Czyż więc myli się wulgarna 0 1 y 
publiczna, potępiając „komedję " 
medjantów" w życiu? f i * ' 

Nie, nie myli się. Ale trzeba f0*,,> 
nić między komedją nieuświadonU0 ^v 
świadomą. Pierwsza jest szkodH^ f C f f 
łecznie, druga jest początkiem t v " ^ p l ' 
ści, a szczerość zawiera w sobie ' 
cite, jako regulator. i^1' 

Żywioł aktorski jest—w tem 6* jtf 
tleniu—równoznaczny z two r e 

*ycia. # . 
Ale w tem samem oświetlenia M 

na czem innem już się wyda. j c» 
człowiek pragnie w aktorze ujrzC 
czuć swój własny popęd aktorsk'' .„f 
wyolbrzymiony i zaspokojony. Z l^5!i»' 
czywiścic wynikają także różne M 
zania dla reformy aktorstwa i C» ^ 
—&\f to już leży poza granicami P 
szego fejletomi. 
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/I Wschód słońca o g. 7.41 
U Zachód o g. 4.25 
^ £ - J Wsch. księżyca 7.12 

in B ^ Zachód o g. 7.54 r. 
"'EDZ1EU Długość dnia 9.11 

" • . Przybyło dnia 1.2G 

ce \f 8P^wie aicry magistrackiej. Pra
nie 0 n J l s ' ' specjalnej, powołanej w spra 
HeU w r a d y m i e i s k i e j , Arndta i 

. a n a i są na ukończeniu i na posie
li, m r a d y miejskiej, które odbędzie 
(tj^.^dopodobnie we środę, przed
nio ' r * c ' komisji wygłosi w tej spra-

r eferat. (bip) 
^Jk s p r a w ' e podatku mieszkaniowego. 
Hj e j e c ukazujących się. w dziennikach 
uJ?coyych notatek na teinat rzeko
me! I . n ' e c* 0ktadności przy wymiarze 
'• lQ>le^0 P°datku mieszkaniowego za 
*• l A ? ^ Z ^ podatkowy magistratu 
l̂el? P ° ^ a i e d° wiadomości: 1) po-

5j * od lokali za r. 1922 pobierany jest 
l9jfasadzie Ustawy z dn. 17 grudnia 
Cl' ( D z - Ust. Nr. 2, poz. 6 i Nr. 34, 

Jp z r. 1922. 2) wysokość podatku 
%i 5 n a podstawie norm procen-
Hj .°*ych, uchwalonych przez radę 
i , ' s k a . dn. 27 czerwca i 1 lipca 1922 r., 

ierdzonych przez min. skarbu i 
I* sPraw wewnętrznych pismem do 
Je^ództwa łódzkiego z dn. 30 sierp-
u1; 1922 1. dz. S. M. 4653; 3) za podsta 
4 , Wymiaru podatku za rok 1922 
j^Wy dane, zgłoszone swego czasu 
iuj'1 właścicieli nieruchomości odno-
i obowiązku płacenia nadzwyczajnej 
4,0^y państwowej w r. 1922 (t. j . ko-
^ e zasadnicze lub wartość czynszo-
Lj?a r < 1921; 4) o powyższych zasa-

Wymiaru podatku mieszkaniowego 
miejski podał do publicznej wia 

Hj °sci drogą obwieszczeń w pismach 
I łowych z dn. 1 września 1922 r. 

i j^jesięcznik statystyczny. Wyszedł 
^fuku Nr. 5—7 „Miesięcznika Staty-
inT^ego" (1922 r.), wydanego przez 
C! S l r a* m - Łodzi, pod redakcją p. E. 
*Wc ' N r > 5 — 7 -Mesięcznika Staty-
dj-^ego" składa się z 14 rozdziałów, 
i . ,IniJJących wszystkie dziedziny życia 

'Podarki miejskiej. 
fcJ^Mwowa rada chemiczna. Nasz 
k Rawski korespondent (J . U.) telefo-

ki . C z o r a j w sobotę odbyło się posie-
h r ?

n i e państwowej rady chemicznej 
Ministerstwie przemysłu i handlu. 

cjjjP atrywano cały szereg spraw spe-
jjrs

aVch i powzięto kilka doniosłych dla 
n j ^ y s ł u chemicznego rezolucji. Prze
ćwiczył inż. Czesław Benedek, nacz. 
h ? ,ału wielkiego przemysłu w min. 

* e *ys łu i handlu. 
^ ^ ł a m wśród mariawitów. Piątek 
I p ^ y przeszedł w Zgierzu zupełnie 
l \ °j n ie. Komendant pol. Ryszkowski 
Hą.Pisarz Korpiński czuwali dzień cały 
l, J^rafją marjawicką i stronnikami 
^ , ̂ gowskiego, który z dnia na dzień 
$3 ilości swoich zwolenników. W 
l̂ e lę m a się odbyć, zgodnie ze sta-
Il0

 111 kościoła marjawickiego, wybór 
iLe£° proboszcza na miejsce księdza 
o s k i e g o , (bip) 

foc? wydzia!u oświaty i kultury. Z dele-
ą " Wydziału oświaty i kultury wystą-
i^j/adny Adamski, wobec czego na 
^ " ż s z y m posiedzeniu rady miękkiej 
L ^ z i e się wybór nowego członlft de 

W e i i . (bip) 
^l^aryla za ubój bydła. Rzeźnie miej-
k|e

e Postanowiły podwyższyć taryfę po-
isLa t l El za ubój bydła. Odpowiedni pro 
i( r ' *ostał przesłany magistratowi; roz

ognię zaś sprawę rada miejska, (bip) 

pudowa stajni miejskiej. Magistrat 
H^ował projekt budowy centralnej 
^ółll m i e Jsk ie j . Projekt ten jednak 
%< , 8 ^ prawdopodobnie na radzie 
!>ec ' e i z opozycją radnych, gdyż wo-
»̂ | .Magicznego stanu finansów miej-
ł&« j P ° d o D n a inowacja godzi w chorą 
^ ^da rkę samorządu miejskiego.(bip) 

HiljonówKa 
dzlslejszem ciągnieniu ml l jo-

w * l wylosowany został Al-

. 2,005,2ol 
* M ? l 2 e d a n a w k a s J e skarbowej 

' n ,nsku mazowieckim. 

OM liii 118 lii 
(Tel. od nasz. warsz. koresp.). 

Prezydjum związku miast zwróciło 
się do ministra skarbu p. Władysława 
Grabskiego w sprawie pomocy finanso
wej dla miast. 

P. minister przyrzekł* przyspieszyć 
opracowanie projektu ustawy o doraź
nej pomocy finansowej dla miast. Pro-
ckt ten przed 15 bm. przejdzie już za

pewne przez radę ministrów. 
Pozatem p. minister zalecił, aby mia

sta układały swoje budżety w przysto-
owaniu do wartości złotego polskiego. 

OD KIEDY PODROŻEJĄ PAPIEROSY. 
(Telefonem z Warszawy). 

Z miarodajnego źródła dowiadujemy 
ię, że rozporządzenie ministerjalne o 

podniesieniu ceny papierosów, podpisa
ne 23 z. m. ukaże się dziś lub jutro w 
Monitorze Polskim". Podwyżka obowią 

żuje od jutra. Wynosi ona około 50 proc. 

KONFISKATA „GOŃCA KALIS-
I KIEGO". 

(Telefonem z Kalisza). 
Wczoraj* skonfiskowano numer 

.Gońca Kaliskiego" za artykuł red, 0 -
rzechowskiego o Eligjuszu Niewladom 
skim. 

: R O P L A N E M D O Z A K O P A N E G O . 
Projekt połączenia miast polskich ko

munikacją lotniczą. 
Polska Hnja lotnicza „Aerolloyd" In 

brmuje nas, że stan rokowafi z rządem 
pozwala mieć nadzieję, iż w najbliż
szej przyszłości ponownie uruchomio
na zostanie komunikacja lotnicza na 
"injach: Warszawa — Gdańsk, War
szawa — Lwów, Warszawa — Kra-
iów i Warszawa — Poznań. 

Projektowane przedłużenie llnjl ze 
Lwowa przez Czerniowce — Jassy do 
Bukaresztu, oraz ż Poznania przez 
Berlin do Amsterdamu, nastąpi z chwi 
ą zakończenia prtraktacji z odnośny

mi rządami zagranlczneml. 
Linja z Krakowa do Zakopanego u-

ruchomlona będzie w sezonie letnim. 
Uruchomienie projektowanej linji 

Warszawa — Górny Śląsk; natrafia na 
trudności dla braku odpowiedniego lo
tniska na Górnym Śląsku. 

Kronika policyjna. 
Krndzież blachy. Onegdaj niewykryci zło

czyńcy dostali się na dach domu Nr. 28 przy ul 
Piotrkowskiej i skradli z balustrady blachę cyn 
kową wartości 2 mlljonów. Sprawców kradzieży 
poszukuje policja, (bip) 

Kradzież. 1 lutego w czasie nieobecności 
Stanisławy Zielińskiej, zamieszkałej przy ul.lcy 
Sienkiewicza 26, nieznani sprawcy dostali się 
doj je) mieszkania za pomocą wyrżnięcia szyby 
w Oknie 1 skradli biżutcrjc, garderobę i bieliznę 
wartości przeszło półtora miljona. (bip) 

Rabunek. W nocy z 1 na 2 lutego na dro
dze wniesie, należącym do gminy Chrastow, ja
kiś napastnik, uzbrojony w kij, napadł na Lucję 
Kurasową, mieszkankę ̂ wsi Lcwinowice gminy 
Chrastów, po steroryzowaniu zrabował 20,000 
mk., poczem z łupem zbiegł w las. O powyż-
57.cra zawiadomiono tutejszy wydział śled
czy, (bip) 

KTO PRZYJECHAŁ DO ŁODZI. 
Hotel ..Polonja". Z. GoldHusz z Warszawy, 

M. Weissbcrg z Warszawy, H. Trembińska z 
Warszawy, J. Pruszkier z Szydłowca, M. Strtim 
pfcld z Warszawy, M. Woli z Warszawy, J 
Goldstein z Warszawy, O.LIgnornlk t Czcrnio-
wic, A. Dumler t Tarnowa, L. Hanncmskind r. 
Wiednia, A. Zylbcrklang z Warszawy, M. Hel-
ling z Warszawy, F. Stępkowska z Lublina, M 
Brcitcrman z Warszawy, R. Stern z Krakowa, 
H. Dziembowska z Warszawy, J. Dziembowska 
z \y"arszawy, B. Brcnner z Zakowlc, A. Brcnner 
z Źakowic, A. Kuli z Brzezin, Z. Kobyliński : 
Makowa, Ch. Silbcrbcrg z Wielunia, L. Majno 
mer z Warszawy. 

Hotel „Saroy". M. Mandelberg t Wiclicz 
ki, K. Obermayer ze Lwowa, R. Sznatzkc : 
Tozn-inia, M. Sznatzkc z Poznania, 9. Łapiński 
z Kielc, K. Kon z Płocka, .?. Epstcłn z Królew
skiej Huty, O. Gurwicz z Rakowa, J. Dancy-
ger z Warszawy, D. Jabłoński z Warszawy, K. 
Schultz z Gdańska. 

Hotel Europejski. K. Fiszman z Warszawy, 
P. Holcman z Lublina. S. Karl ze Lwowa, O.Moj 
chnluch ze Lwowa, N. Pużyc t Warszawy, A. 
Lampncr z Zabrza, M. Bojchel z Krzemieńca, S. 
Firsztajn z Wilna, G. Pumpjan z Równa. 

Dziś, w niedzielę, dn. 4 lutego, 
będzie się nabożeństwo ża łobne 
Al. Kościuszki N° 2 z powodu zgonu 

b. .o . 

o godz. 11 rano, od-
w synagodze przy 

423—1 

ra Maksa Nordaua. 
Kazanie żałobne wygłosi p. Dr. M. Braude. 

ZARZĄD. 

JAKIE Z M I A N Y Z A M I E R Z A Z A P R O W A D Z I Ć M I N 

Ministerjtim sprawiedliwości za
mierza wnieść wkrótce projekt ziiowe 
lizowania ustawy o ochronie lokato
rów. Nowela ta opiera się na zasadach 
ustawy o ochronie lokatorÓAY przy u-
wzsdędnicniu tych prac i wniosków, 
które w swoim czasie przyjęła komis
ja prawniczą sejmu ustawodawczego. 

Według tych wniosków zostaje na
dal utrzymana zasada nieusuwalności 
lokatorów, jednakże przewidziane są 
pewne odstępstwa od tej zasady, zwła 
szcza w związku z handlem mieszka
niami przez lokatorów, co się obecnie 
dokonywa na szersza skalg-

DruRlm ważnym punktem jest spra 
wa skali komornego. Skala dotychcza 
sowa okazała się w praktyce nieodpo-
wladającą celowi. Skala ta staje śię\e-
lastycżną przez to że zostają powoła
ne komisje komornlane, mające cha
rakter komisji polubownych. 

Nowem uzupełnieniem art. 10 usta
wy o ochronie lokatorów jest prawo 
właściciela domu do wymówienia lo
kalu dla siebie. Komisja sejmowa, wy
chodząc z założenia, że na tern tle mo
gą powstać nadużycia i usprawiedliwio 
ne Interesy lokatorów narażone być 

linogą na szwank, to prawo właścicieli 

S P R A W I E D L I W O Ś C I . 

obwarowała szeregiem przepisów. 
Komisja określiła zatem przedewszy-
stkicm, kto nie może być rugowany; a 
Więc nie mogą być rugowani weterani 
powstań narodowych, wdowy i siero
ty po zabitych na wojnach, prowadzo
nych od 1-go sierpnia 1914 r-, inwalidzi 
z tych wojen, zakłady wychowawcze 
i szkoły. 

Jeżeli właściciel ruguje lokatora, ce
lem zdybycla mieszkania dla siebie, ta 
powinien wymówić lokal na kwartał, 
dostarczyć usuwanemu lokatorowi 
mieszkanie równowartościowe cc do 
obszaru, jakości 1 położenia dzielnico
wego, tudzież wypłacić ttm pełne ko
szty przeprowadzki I zwrócić koszty 
ihstalacjl, Zaprowadzonych przez loka
tora. 

To są W ogólnym zarysie punkty, 
które będą brane pod uwagę przy re
dakcji nowego projektu. W sprawie 
tego projektu odbędzie się specjalne po 
siedzenie przedstawicieli minister .ow: 
sprawiedliwości, zdrowia publicznego 
oraz pracy 1 opieki społecznej- Następ
nie projekt ten może już w bieżącym 
tygodniu zostanie przedłożony radzie 
ministrów. 

StrejR w~Białymstoku ukończył się. 
ROBOTNICY 

Po crterech tygodniach z górą strejk 
białostocki skończył się. Jutro robotnicy 
przystępują do pracy. Żądali oni 13Ź pro
cent podwyżki, otrzymali 100 proc. oraz 
zaliczki po 10—20 tyś. na robotnika. 

Strajk skończył slą pomyślnie dla ro
botników, mimo trudnej sytuacji przemy-

OTRZYMAL1 100 PROCENT PODWYŻKI. 
(TELEFONEM Z BIAŁEGOSTOKU). 

slowców, wywołanej brakiem środków 
obrotowych, dzięki interwencji główne
go inspektora pracy p. inż. Klotta. 

Delegat centralnej komisji klasowych 
związków zawodowych, poseł Kwapiń-
ski, przyczynił się również do pomyślne
go załatwienia sprawy. 

i\upujcie 5-proc. 
pożyczkę złotą. 

POD WZGLĘDEM ILOŚCI SZKÓŁ I MŁODZIEŻY ŁÓDŹ ZAJMUJE 
TRZECIE MIEJSCE W PAŃSTWIE. 

waż zaś szkół żeńskich jest więcej 
przeto warunki pracy w szkołach żeń
skich Są lepsze. 

Analiza cyfr dotyczących w wieku 
młodzieży doprowadza do wniosków, 
że do szkoły przychodzi młodzież w 
wieku spóźnionym, co musi wpłynąć 
ujemnie na dydaktyczną i pedagogicz
ną stronę pracy szkolnej, zwłaszcza w 
klasach gdzie obok młodzieży w wie
ku normalnym spotyka się młodzież 
znacznie starszą. To też oddzielenie 
klas wyższych szkoły średniej od niż
szych 1 przejęcie do 5-cio kl. szkół śre 
dnich tj. rozpoczynających się od obec 
nej klasy 4-ej jako pierwszej zgodne 
Jest ze stanem faktycznym. Dla tego 
wymagahla ministerstwa! kuratorjum 
zmierzające do przestrzegania normy 
wieku są zupełnie umotywowane, bip 
PODWYŻSZENIE OPŁAT W SZKO

ŁACH ŚREDNICH. 
Ostatnie taksy egzaminacyjne wstęp 

ne rozporządzeniem ministerstwa zosta
ły znacznie podwyższone. Zarówno e-
gżamirta wstępne do poszczególnych 
klas, jak egzamina dojrzałości. Opłata 
za egzamin dojrzałości wynosi 5000. a 
egzamina pełne dla eksternów 30,000 
uzupełniające zaś 8000 mk. Tak samo 
podwyższono opłaty za wydawanie świa 
dectw i duplikatów. Pozatem wszystkie 
dzieci płacą semestralnie, to zn*czy póJ 
rocznie 1000 mk. na fundusz gier rucho
mych. Wreszcie jako inowacja został? 
wprowadzona w r. b. taksa za zużyci* 
materjału w wysokości 20,000 semestr'' 
nie. Wszystkie te taksy z powodu w * 
haó Walutowych są ruchome, (bip) 

Nasze szkolnictwo średnie po 
odzyskaniu niepodległości rozrosło się 
olbrzymio. W r. 1922 posiadała Polska 
ogółem w 721 szkołach średnich 
204,804 uczniów I uczenie, czyli 1 u-
czeń na 130 mieszkańców, a jedna szko 
la średnia na 3600 mieszkańców. 

Okręg łódzki posiadający 91 szkół 
średnich tj. 12,6 proc. ogółu szkół śred 
nich Rzplltej stoi na 3-em miejscu po 
okręgach warszawskim i lwowskim. 
Rówrticż pod względem Ilości młodzie 
ży stoi okręg na 3-em miejscu* mając 
26,845 młodzieży. Szkoły średnie ogól 
nokształcące w ilości 91 znajdują się 
w 26 miejscowościach Województwa, 
z czego 38 szkół w Lodzi. Z ogólnej 
ilości szkól średnich jest 9 szkół rządo
wych I 82 prywatnych. Niektóre pry
watne utrzymują sejmiki, miasta i in
stytucje społeczne. Szkolnictwo pry-
watne w tutejszym okręgu jest najwt-
bitniejszą cechą szkolnictwa średniego 
Szkoły państwowe liczą ogółem 102 
klasy, w tern 2 klasy Wstępne* szkoły 
zaś prywatne liczą klas 584 i prócz te
go 126 klas wstępnycli. Szkół średnich 
męskich jest 30, żeńskich 35 i koedu
kacyjnych 26. Jeżeli chodzi o typ szkół 
to przeważa typ humanistyczny — 66 
szkół, typ^ matematyczno-przyrodni-
czy silniej występuje w szkołach mę
skich. 

Pod względem narodowości było 
szkół polskich 63, żydowskich 21 (W 
tern i z językiem wykładowym hebfaj 
śktm, niemieckich 1. Liczba Uczniów 
przewyższa nieco liczbę uczenie (ucz
niów 13,783. a tict.finlc 13131). Ponic-
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NAPAD NA DWÓR 
BANDYCI ZAMORDOWALI WŁAŚCICIELKĘ MAJĄTKU, SŁUŻĄCĄ 

I PAROBKA. 
Jak się dowiadujemy, w ub. tyeo-

dniu do majątku Protasowej we wsi 
Wola Kamińska pow. Piotrkowskiego 
dostali się bandyci, którzy po zamordo 
waniu 3-ech osób obrabowali dwór. 

Wieczorem, gdy we dworze w 
mieszkaniu znajdowała się właściciel
ka majątku p. Protasowa wraz ze swą 
służącą Cecylją Piekarską, weszło k i l 
ku zamaskowanych j uzbrojowch w re 
wolwery bandytów- Na wstępie ban
dyci zażądali wydania biżuterii i pie
niędzy, grożąc w przeciwnym razie 
śmiercią. Przerażone kobiety nie zda
jąc sobie sprawy z tego co czyni?., 
wszczęły alarm, wskutek czego ban
dyci kilkoma strzałami z rewolweru 
położyli obie kobiety trupem na miej
scu. 

Dokonawszy zbrodni, rozbójnicy 
zawlekli swe ofiary do piwnicy, a wró 
ciwszy do pokojów zrabowali blżuter-
ję, garderobę oraz inne wartościowe 
przedmioty. Zrabowane rzeczy powią 
zali w tłomoki i wynieśli na dwór pod
czas gdy 1 z bandytów zaprzągł parę 
koni do stojącego na dworze wozu. 
Turkot ciągnionego wozu zbudził 
śpiącego obok w oborze parobka Jó
zefa Masłowskiego, który odrazu zro
zumiał, iż święci się coś złego. Widząc 
obcych ludzi zaprzęgających wóz, 
porwał on leżącą kłonicę zamierzając 
przeszkodzić rabusiom. Ci ostatni Jed
nak celnym strzałem z rewolweru po
łożyli trupem odważnego parobka-
Niezatrzymywanl już przez nikogo 
bandyci wraz z naładowanym wozem 

wyjechali z majątku. 
Nad ranem syn zamordowanej Po

tasowej przybył w odwiedziny do mat 
ki- Już na samym wstępie zdumiony 
był nieładem panującym w .pokojach, 
a w następnej komnacie znalazł ślady 
krwi , prowadzące do piwnicy. Idąc 
za śladem znalazł ostygłe zwłoki za
mordowanej swej matki i służącej. Na
tychmiast udał się do najbliższego po
sterunku policji, która też wszczęła e-
nergiczne śledztwo. Jasnem było, że 
napad został uplanowany uprzednio i 
przez ludzi mieszkających w pobliżu. 
Wobec tego w ciągu kilku dni czynio
no w okolicy poszukiwania i podczas 
rewizji w mieszkaniu Aleksandra Ko
walczuka. Ukraińca ze wsi Gomulin 
znaleziono rewolwer i garderobę, oraz 
wóz z końmi, które syn Potasowej po
znał jako własność matki. Aresztowa
ny Kowalczuk zaprzeczał z początku 
jako by brał udział w napadzie, lecz 
następnie przyznał się, aczkolwiek £a-
dnych wyjaśnień co do współprawców 
nla dał. Zbrodniarza osadzono w wie
zieniu w Piotrkowie, a władze policyj
ne poszukują w dalszym ciągu spraw
cę ohydnego mordu 1 rabunku we wsi 
Wola Kamińska, (bip) 

ZE SPORTU. 
RAPID — B. K. S. 4 : 0 . ' 

Wiedeński klub sportowy „Rapid" 
zwyciężył klub barceloński w stosunku 
4 : 0 . 

Jii Pio Quo" w [ 
Na występy artystów „Qui pro Quo" 

wybierałem się z pewnera uprzedzeniem 
Stało się to już tradycją, iż Pikus przy
jeżdżał do Łodzi od kilku lat z tern sa-
memi piosnkami i dowcipami. Mimo to 
publiczność wypełniała zawsze teatr po 
brzegi, bo jakże tu nie iść na PikusiaL. 

Ale wczorajszym występem byłem 
mile rozczarowany. Program był tak 
starannie dobrany, na tak wysokim po
ziomie artystycznym utrzymany, iż chcia 
ło się krzyczeć: .,Brawo, Pikuśl". Bodaj
by tak częściej!.. 

Brać qułproquowa popisywała się za
równo w skeczu o dreszczyku grand-

fiuignolow: kim, jak i grotesce par exce-
lencc w stylu „pikusiowym" utrzyma

nej; w piosence salonowej jak i polity
cznej w monologu charakterystycznym 
jak i recytacji figlarnej, no — i nieodłą
cznym shimmy p. Boda. 

Większość artystów, którzy zawitali 
do łodz i jest znana publiczności łódz
kiej. Po raz pierwszy zdawała egzamin 
dojrzałości przed publicznością łódzką 
p. M. Korska. Egzamin był. niezmiernie 
szczegółowy: ze śpiewu, gry, recytacji i 
tańca. Wypadł celująco. Płeć piękna by
ła zachwycona tem, co pani K. na sobie 
nosiła, a płeć t. zw. „brzydka" — od
wrotnie. 

Fani Zula Pogorzelska dowiodła raz 
jeszcze, że jest lekka jak piłka, elasty
czna, jak czarnogiełdziarz wymykający 
się z rąk policji, że nawet parodję shim
my tańczy w sposób tak wdzięczny, iż 
niejeden . ̂ ość" i niejedna „geściuchna ' 
nie zauważyli w tem źdźbła '•^rykatury. 

Bohaterem wieczoru był, jak zwykle 
Pikuś-Urstein, który jest ostatnio „w 
formie" jak nigdy (podobno w ciągu je

dnego - / ! t - ro ru odkrył dz ł cwV ' | , 
„dziewiątkę") tembardziej, że pob"^7. 
jego energję genjalna uchwała P r* c ^ 
tnego wydzału podatkowego magip 8 | 
który niesyt 75 proc. podatku, zaKW ^ 
fikował występy zespołu artystów <"L 
pro Quo," jako ,variete". Niema t° ' ' 
— fachowcami w sprawach teatru są-
ptekarz i ślusarz. Niedługo koncerty 

w pojęciach dygnitarzy po^ . t koW' 1 ^ 
gistrackich tylko „variete". Wiadomo 
solowe numery. Rzecz tę apteka*2 

wsze w porę wywącha, a ślusarz *1 
c h t u » e - W, 

Ale wracam do Ursteina. Pikus g • 
śpiewał, mówił, tańczył, pocił sfo s 

wem — rzalał. 
Drugim człowiekiem, który ̂ ^h, 

pocie czoła odrabiał gażę był p- ^° ^ 
Dwa lata pobytu w Warszawie 

środowisku artystycznym, dwa 
lata K» 

cy pod kierunkiem dobrych reży^ „ 
korzystni 2 się odbiły na talencie » 
wszechstronnie zdo1r.?*o artysty. 

W rubaszce rosyjskiego muzyka 
fraku, vr tańcu, oiostr.ce czy recyta

c

''•£ 
Bodo czuł sę w swoim żywiole. ^ct°uU 
pał i temperament młodości udzic' 
się c łodnej publiczności łódz' icj, k' • 
ulubieńca swego nie chciała puszcW 

ze sceny. . „ 
Prog.am uzupełniały: piękny % 

r>. Z. 3ieleckiej i świetny ii.onolog " |.j 
drowne panoptikum" oełen d;'.ych P0^ 

oznych, wypc wiedziany w sffL 
mistrzc ,,-ski przez Jerzego Borońsk»c»rf 

Pan Brońsk i zaprezentował się tak^c^ 
skeczu „Zielona Kotka" jako dosko»a • 
aktor dramatyczny. Szkoda, że p. BC* 
skł tak rzadko przyjeżdża !d Łodzi. 

Akompanjował mistrz Kagan. 

Sala filwiohji 

D Z I ś , 4-go lute-
go r. b. o g. 8. 30w. 

Wielki Koncert 
i , s _ , l t Pieśni ludowe], Muzyce 

i tańcom wschodnim. 

Z. Zeligf eld mm M. Kipnis 4 
Zofja Pflanz (tance) Eli Kochański (wioionc^ 

przy fortepianie dyr. opery Warszawskiej J« H I R S Z ^ 
Bilety do nabycia w kasie Filharmonji od godziny 10—l i od 4—7 P° ™ 

Baczność!! 
Po 4-letniej praktyce tanecznej, powróciłem P p < T | p 1 « 5 q f i p i 4 ^ 
z Paryża i udzielam w szkole przy ulicy v - » v g l d l i i a i l C | TXJ 

Lekcji Tańców 
podług najnowszej metody paryskiej. — Zapisy i informacje na nowości 
sezonowe, jak: Maxlx-Braslllano, La Java, Tango, Shimmy, Boston 
i On-Step, przyjmuje codziennie od 5—10 wieczorem w kancelarji przy 
szkole, a do 5-ej w prywatnem mieszkaniu przy ul. Cegielnlanej M 57. 

UWAGA: Udzielam także lekcji tańców prywatnie. 
Z» poważaniem Z Y G M U N T HEMRYKOWSKI. 

fin 

416—2 

OSZCZĘDZA ^ 
ten kto się udaje 
::— do firmy —:: 

„WYGODA7^ 
ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska Ne 238. 

DAJEMY NA RATY 
wszelką GARDEROBĘ MĘSKĄ i DAMSKĄ 
towary łokciowe i galanteryjne oraz obuwie 
męskie i damskie w wielkim wyborze, 

wszelkie obstalunki wykonywuje się 
solidnie we własnej pracowni w cią-
: : : : : gu 4-ch dni. : : : : : 

i ŻADNEJ FILI I NIE POSIADAMY. 

Posiadam na składzie wielki wybór kapeluszy 
damskich. Także przyjmuje do przeiasonowania. 

M . S Z P I R O 
PIOTRKOWSKA 14 (sklep w podwórzu). 

Ceny przystępne. ===== Ceny przystępne. 
387—4 

>Na raty ̂  
S f f i S S * damską, lii 

SZKOŁA ZAWODOWA «r-l 
Kroju Szycia I Robót ręcznych 

odznaczona złotym medalem. 
Dyplomowanej uczenlcy Paryskiej AkademJI 

Kroju Mistrzyni ceebu 
A. K O P Y D Ł O W S K I E J 
. Łódź, Piotrkowska 154. 
Zapisy uczenie w kanc. szkoły od 10—11 od 6—8 

Dla pracujących kursy wieczorowe, 
specjalny kurs dla nauczycielek robót ręcznych 

Szkoła wydaje świadectwa. 

Tapicer i Dekorator 

. . , „ , , „ „ „ ! 
ŁODZ, ul. Wschodnia JVs 15. 
Prjyjmuje wszelkie roboty tapicerskie 

• oraz dekoracyjne 
PO CENACH PRZYSTĘPNYCH. 

t Ml Ul-7 ~\ 

gotową l na obstalunki dostać 
można u 

Ch. Szafirsztefna 
Gdańska Kt 18 (dawniej Druga) 

Warunki wygodne, sn-i 

Sprzedaż wszelkiego rodzaju 

Wyrobów futrzanych 
w surowym i gotowym stanie, przyjmowanie I 
zleceń i reperacjll — — Akuratna obsługa!!! 
PIOTRKOWSKA 19 (w podwórzu) 

Zusmanek i Dawidowicz. 

380—1 

PRZYJMUJE 

OBSTALUNKI Z WŁASNEGO 1 POWIERZONEGO 

TOWARU, PODŁUG NAJNOWSZYCH PARYSKICH 

1 WIEDEŃSKICH FASONÓW. : J : s 

RÓWNIEŻ PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA 

:::::: NA GOTOWE FUTRA I PALTA 

J. MÓSZKOWICZ 
ŁÓDŹ ZAWADZKA Jfc 22. ::rv 

CENY PRZYSTĘPNE. ===== USŁUGA RZETELNA. 

jako 
to 

390—2 

w a 
w y r o b ó w dzianych, 
SWITRÓW damskich, 

męskich, 
dziecinnych, rękawiczek, pończoch i t. p. 

i t J c l n i że j fabrycznych 
M. SchSnborn, Łódź, NAWROT 23. mmmu — n i 

Specjalista c h o r d ^ 
nych i weneryc*"' ^ 

EWANG1ELICKA 
Gabinet ROnt^J, 

1 świat!o-leczn | c^ 

Dla nań 6 - * \y 

Dr. med. P.. 
ZAWADZKA 1 „ 

Choroby skórne v ^ 
neryczne. — 9—'z,„ie" 
w niedziele i 

przed p o ł u d n i ^ 

Choroby skórne, ^ 
sów, weneryczne 1 

czopiciowe- -
Leczenie światłem v*w 

pa kwarcowa) i p'0® 
nlami Roentgen* 
Zawadzka f& '* 

p ™yjmuje od I Dla pad od 4—* 

Dr. med. 

M. GLAZ£
R

' 
PIOTRKOWSKA * 

Choroby skórne * $ 
neryczne. fjl 

Przyjmuje 11—1 j j > 

Lekarz -Detitp
1

* 

9—S 

W S P Ó L N I K 
fachowiec z kapitałem celem powiększenia 
interesu poszukiwany do prosperującego 
składu manufaktury (sklep frontowy w naj
lepszym centrum miasta). Oferty do adm, 
Republiki" pod ,1 . K. R." 409-1 

K o p i BRYLANTY, 

A. Herszkorn, 

I 
w centrum miasta, składającego się z 4 ewent, 
alnle 3 pokoi kuchnli wygo! Cena o b J S . 

ikladać pod „mieszkanie" w Administracji 
dziennika „Republika-. 232--ó 

Oferty składać i 



ŁÓDŹ 

l u t ego 1923 r. HANDLOWY REPUBLIKA, , 
Ł ó d ź 

4 lutego 1923 r. 

ośrodki 
KONFLIKT INTERESÓW GOSPODARCZYCH. 

tzusie"" , / c m skupiającym w obecnym 
Ki ° ^ o I n j l uwagą jest rozwój Wypad-
HTY . , •.IYTŁÎ^ JEST IUIWU| w yjmu-
lt r e s. v z ^ Q b i u Ruhry. Rozbieżność in-
Oci^f/ancji i W. Brytanji wpływa *iuJW 1 S C ' e n a odmienny sposób ujmo 
(jjj^^łego problemu przez oba te m< 

^ i ^ t a t wersalslci, regulując granice 
"fon° DC ^ r a n c ) > ' przesuwając je w 
ii»e i - n u o r a z zakreślając kontury 
tioSl

('1 °dszkodowaii, zmienił zasadni-
t,, s t r u kturę gospodarczą Europy. I 
tysfyw t r z e D a ' ż e zn-tienit ją na nieko-

W. Brytanji. Nie pomogło nawet 
, YMne dla niej rozwiązanie sprawy 

w,n)1 i gwałtowne rozszerzenie jej 
^ywów w tym kierunku; W. Brytanja 
^ o i e pogodzć się z myślą znacznego 
iji ożenia ekonomicznej potęgi Fran-
^ Powojennej i dlatego też jej polityka 
Ł n i c z n a ' kierująca się przedewszy-
1̂ m kategorjami gospodarczemi, zaj-

negatywne stanowisko wobec 
lesk ich klauzul ekonomicznych. 

1 
Hłn i'B ."ceresy gospodarcze oraz chęć 
»,,s'abiania zdolności nabywczej pier-

klijenta W. Brytanji — Rzeszy 
ll4t'?ckiej — jest sprężyną polityczną, 
m e l . skutki zewnętrzne określane są 

jako „filogermanizm" Albionu. 
Sił p a c > a z a $ c b i a R"hry, jest dal-
L *ego dowodem. Wkroczenie wojsk 
tyskich, do pierwszej sfery okupa-
l?^1 °raz następne rozszerzenie jej da-
1 L n a wschód, wywołało przedewszy-
1(M I1 zaniepokojenie w sferach repre-
\ ^ cych angielskie interesy węglowe 
t«nj ̂ ydatnie przyczyniło się do zwró
CĘ baczności na rozwój myśli gospo-
«tj 2 e l francusko-niemieckiej, planują-
lLllworzenie wielkiego europejskiego 

u stalowego, któryby odebrał W 

\ LJ . , t u Kiauzui CKONOMICZNYCN. 

^ % a

e * l n t e r e s o w n a s Y m P a t Ja , U D też 
(L n i e się nad Niemcami, ale jedynie 

D . r z e ^ godzeniem Francji w an-

ijj ,j W dotychczasowe stanowisko w 
•j.2ledzinie produkcji. 

^ lii O D e c n i e przewidzieć, jak uło-
\ 5 stosunki w zagłębiu Ruhry. Fak-
\J\l^ postanowienie wstrzymania 

c*1 transportów węgla do Nie
zła i P a t * e k produkcji węgla oraz to 
%»ł e i " e władz okupacyjnych spowo
lni °i że Anglja jest zasypywana licz
NI Z aPytywaniami o dostawę węgla. 
\TSy bynajmniej tym stanem zachwy
ty 2ąjc c i e bowiem zagłębia Ruhry, 

kompletny przewrót w organi-
^ a ngielskicgo eksportu węgla. Jas-
L bowiem jest, iż mimo chwilowych 
ĥy °ści na jakie napotyka 'Francja 

n "trzymaniu produkcji w zagłębiu 
Jta^alncj wysokości, prędze] czy 

8trejk i sabotaż robotników nie-
^' ch skończyć się musi. Wszak prze 

|\v robotników nie może sobie 
\ : °'ić na dłuższe dobrowolne bezro
lny k skutkiem tego nastąpi zamiana 
wczasowych dostawców węgla. — 
ŃN' ^°t.a.d obsługiwane przez Anglję 
liij^na. zdobyte przez Francję ekspor-
h^4- tańszy węgiel z zagłębia Ruhry, 
M j 2 a s gdy odbiorcy węgla ruhrskiego, 
J% m u s i e l i posługiwać się angielskim. 
V ^cale Anglia nie pragnie. Wszak 
^tul 0 r a z s r °dkowa Europa, która 
*lł * ! ' e obecnie węgla angielskiego, 
l^s iada dostatecznych środków, na 
V w y JeS° zakup. To też Anglja 
^ów° n a będzie udzielić na ten cel kre-
Hyc^',Przyczem już dzisiaj bardzo sce-
Ny^e zapatruje się na wypłacalność 
\ • n ° w y c h odbiorców. Tymczasem 

-c'M>odbijając rynki angielskie zy-

^&i^A WARTOŚCI OBLIGACJI 
ĴyC. POŻYCZKI ZŁOTEJ Z R. 1922, 

' ^ ^ s t c r s l w o skarbu podaje do wia-
c ' : Rozporządzeniem ministerstwa 

Mj , " z dnia 3 bm. została zmieniona 
\ > e

u l e g o wartość emisji obligacji 8-'o 
l l , ^ ° w e j państwowej pożyczki złotej 

. • a mianowicie za podstawę o-
' j t^^a przyjęto cenę złotego polskio-
%«„ ."̂ 00 mk. polskich, co-wyniesie ze 

wartości 10.000 mk. i 10 zlo-SjheT ^.000 mk. polskich, oraz za o-
50.000 mk. polskich i 50 złotych 

^ ° «ik. polskich. (Pat), 

skuje dobrych i solidnych odbiorców. — 
Oto główne obawy, jakimi jest dręczony 
obecnie angielski eksport węgla. Nie o-
mawiamy już skutków wynikających dl 
Niemiec, z powodti wstrzymania do3taw 
węgla z Ruhry. Oczywistym jest, żc spo
woduje lo znaczne wstrząsy w niemiec-
klem życiu gospodarczem,* wywołując 
zmniejszenie siły kupczej Rzeszy. Wpły
nie to niewątpliwie na mniej korzystne 
ukształtowanie się handlu angielsko-nie-
mieckiego, stanowiącego jedną z głów
nych pozycji bilansu handlowego W. 
Brytanji. 

Jasncm wiec jest, żc okupacja zagłę
bia Ruhry, niekorzystnie wpływa na in
teresy gospodarcze W. Brytanji. Nie 
można więc się dziwić, że stanowisko 
społeczeństwa angielskiego jest nieprzy
chylne. Wszak trzeba się nareszcie po
godzić z tą myślą, że nie „szlachetne" 
pobudki, ale egoistyczne „niskie" inte
resy, są obecnie jedyną sprężyną w wiel
kiej polityce. , 

Drugą myślą, która dręczy Anglję, to 
uniezależnienie się francuskiego prze
mysłu stalowego, od dostaw niemieckie
go koksu jakie nastąpiło skutkiem oku
pacji. Oczywiście, że ojiwilowe straty 
doz nane przez francuskie stalownie, — 
wskutek przerwy w regularnej dostawie 
koksu są ciężkie. Stan ten jednak długo 
nie potrwa, gdyż trudno przypuścić, by 
600.000 robotników pozwolić sobie mo
gło na długotrwały strejk. Od czasu za
warcia pokoju i nabytków terytorial
nych francuskie kopalnie rudy żelaznej 
produkują więcej niż angielskie, a Fran
cja z przedwojennego odbiorcy żelaza i 
stali niemieckiej, stała się dostawcą tych 
dwóch zasadniczych surowców. 

Pozatem mnożą się oznaki, że poro
zumienie francusko-niemieckiego prze
mysłu stalowego jest na dobrej drodze, 
jakkolwiek chwilowo zbliżenie i ostate
czne utworzenie jednolitego trustu, zo
stały przesunięte wskutek akcji Francji. 
Rząd francuski okupując zagłębie Ruh
ry liczy na natychmiastowe korzyści, 
zdając sobie sprawę, że przeprowadze
nie wysokiego opodatkowania francus
kich przedsiębiorstw, przyszłego trustu, 
będzie niezwykle trudne. Woli więc do
raźne korzyści. Ośrodek przyszłego tru
stu stanowić będą grupy Roechfing i 
Longwy, do którego przyłączą się przy
puszczalnie koncerny Schneider-Creuso-
ta sięgające swymi wpływami do Cze
chosłowacji i Polski oraz Stinnesa, kon
trolującego produkcję austrjacką ł wę
gierską. 

Tak więc choćby nawet zajęcie za
głębia Ruhry nie nastąpiło, angielski 
przemysł stalowy, nie miałby powodów 
do zadowolenia wskutek nabytków tery-
torjalnych. Francja uzyskała szerokie 
podstawy dla rozwinięcia potęgi mocar
stwowej w postaci dostatecznej ilości że
laza i węgla. Drogą porozumienia finan
sów, które nie zważają na uprzedzenia 
narodowa, jesteśmy świadkami tworze
nia się trustu, ktjóry będzie się mógł 
mierzyć jedynie z United States Steel 
Corporation. 

Koks, węgiel, stal — są więc miaro
dajnymi wzglądami dla polityki v " . Bry
tanji wobec Francji. 

Kiedyż Polska zlikwiduje politykę 
niespodzianek i odruchów uczuciowych 
w problemach międzynarodowych, a pój
dzie drogą, którą wskazuje jej jedynie 
miarodajny czynnik — rozsądna Hnja in
teresów gospodarczych. 

Dr. Leszek Klrkien. 

WĘGIEL GÓRNOŚLĄSKI PODROŻAŁ. 
Węgiel górnośląski, którego cena od 

1 lutego wynosi 98 tys. mk. niemieckich 
za tonnę podrożał znowu od 3 bm. 

Podwyżka wynosi 40 proc. 
ILOŚĆ ROBOTNIKÓW NA ŚLĄSKU. 

A. W. — KATOWICE, 3 stycznia.— 
Polski i niemiecki komisarz dla spraw 
pracy na terenie Górnego Śląska opra
cowali świeżo, na podstawie dotychcza
sowych danych statystykę prowizorycz
ną, która wykazuje, że liczba robotni
ków, mieszkających po niemieckiej stro
nic Górnego Śląska, a którzy pracują w 
polskiej części wynosi 20.323 osoby, zaś 
liczb.\ robotników, mieszkających w ćtę-
ści polskiej, a pracujących po stronie 
niemieckiej wynosi 9.348. 

POCZĄTEK LETNIEGO SEZONU. 
Na początku ubiegłego tygodnia, — 

wrkulck ogromnych i ciągłych następu
jących niemal co godzinę, wahań walu
towych ruch sprzedażny ustał, gdyż 
przemysłowcy nie mogli uzyskać cen re
produkcji. Dopiero z końcem tygodnia, 
gdy waluta nie wykazywała tak ogrom
nych i niespodziewanych zmian kurso
wych, można było zauważyć pewne oży
wienie. C'.ny przędzy i wyrobów baweł
nianych utrzymują się mimo wszystko 
na wysokim poziomie. Co gorsza wzro
sły one nawet od 10 proc. do 20 proc , 
gdyż surowiec bawełniany wykazuje 
stalą i bardzo mocną tendencję. Wobec 
tego nie można się w najbliższym cza
sie spodziewać zniżenia cen nawet w 
razie spadku kursu dewiz wysokocen-
nych. 

Dlatego też średni i mali fabrykanci 
bawełniani, którzy zdani są jedynie na 
zakup przędzy, nie posiadając jej zapa
sów zmuszeni są redukować prace, .po
nieważ nie mogą osiągnąć cen odpowia
dających kalkulacji. Największe stosun
kowo ożywienie panuje w dziedzinie to
warów bawełnianych z których najwłę-
ce poszukiwane są białe. W innych dzie 
dz nach jak przędzy bawełnianej oraz 
ca ej branży wełnianej i półwełnlanej, 
panuje mały ruch. Także handel konfek
cyjny, jak niemniej tak charakterystycz
ny dla Łodzi handel odpadkami, są pra
wie martwe. Kombinacja, o której wspr* 
minaliśmy już kilkakrotnie a polegająca 

na wyzyskiwaniu różnicy stopy dyskon
ta oficjalnego i prywatnego, dotychczas 
uprawiana przeważnie przez hurtowni
ków i detalistów handlujących tkanina
mi znalazła naśladowców w hurtowni
kach przędzy, którzy sprzedają po ce
nach niższych nawet do 20 proc. od cen 
dolarowych przędzalników. 

Ruch eksportowy również znacznie 
się osłabił. Natomiast na rynku naszym 
okazują się ciągle dalsze transporty przę 
dzy czeskiej. Mimo tak znacznej różni
cy kursowej między naszą walutą a cze
chosłowacką, również wagonowe trans
porty tkanin czeskich przybywają na 
rynek małopolski, utrudniając w pewnej 
mierze zbyt naszych towarów. Przemysł 
czeski wykorzystywujc nieprzystosowa
nie stawek celnych, do spadku naszjj 
waluty, i w międzyczasie wyzyskuje sy
tuację. To też rewizja dotychczasowej 
naszej polityki celnej, jest niezmiernie 
na czasie. 

Sezon letni jest w pełni, jakkolwiek 
nie wykazuje zwykłego w takim czasie 
ożywienia. Zjazd kupców zamiejscowych 

rn*czny, lecz wysokie ceny oraz 
brak gotówki nie pozwalają na zawie
ranie więksiych transakcji. Rynek we

ny prtyzwyozaja się jednak po
woli do nowych cen i skoro tylko sto
sunki gotówkowe w bieżącym .ygodniu 
będą lepsze, to niezawodnie nastąpi pe
wne ożywienie w zawieraniu transakcji 

Oskar Berman. 

BUDŻET NA ROK 1923. 
Według informacji dzienników o - | 

pracowanie budżetu na rok bieżący* 
przez ministerstwo skarbu odbywa się 
na zupełnie innych zasadach, niż pro
jekty budżetu, układane za urzędowa
nia ministra Jastrzębskiego. Za pod
stawę sum preliminowanych przyjęto 
ostatnie ceny rynkowe. Budżet obliczo 
ny będzie w markach. 
SKUTKI SPADKU MARKI NIEMIEC

KIEJ NA GÓRNYM ŚLĄSKU, 
W nadchodzący poniedziałek pod 

przewodnictwem premiera Sikorskiego 
odbędzie się w prezydjum rady mini
strów konferencja ekonomiczna w spra
wie spadku marin niemieckiej i k nsek-
wencji jukie ta zniżka kursu wywołafa 
na Górnym Śląsku. 

W konferencji wezmą udział re
prezentanci sejmu oraz przedstawiciele 
pracowników i pracodawców z woje
wództwa śląskiego. A. W. 

DROŻYZNA W GDAŃSKU. 
A. W. — GDAŃSK, 3 stycznia. — 

Gdański urząd statystyczny ogłasza, żc 
Opa drońy: niana (wyżywienie, oświe

tlenie, mieszkanie) podniosła się w sty
czniu w porównaniu z grudniem roku 
ub. o 93,9 proc. 

G I E Ł D Y . 
GIEŁDA ŁÓDZKA-

W dniu wczorajszym nie wydano 
ceduły giełdowej. 

PRZĘDZA BAWEŁNIANA. 
ŁÓDŹ, 3 lutego. Tendencja niezmie

niona. 
Prjmai M 

20 pojed. 1.06 doi., 24 pojed. 1.09 doi. 
24 podw. skręt średni 1.15 doi., twardy 
1.16 doi., 32 pojed. 1.21 doi , 32 podw. 
skręt średni 1.28 doi., 40 pojed. 1.37 doi., 
40 podw. skręt średni 1.47 doi., twardy 
1.48 doi. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
PAT. — WARSZAWA, 3 stycznia. - %m-

loiliji-iu giełdy warszawskiej:: 
G O T Ó W K A . 

Dolnry Stanów Zcjdnoczonych 33800 
Franki iruncoskie 2065—2045 

CZEKL 
Belgia 1805—1785 • 
Berlin 0089.89 
Hoiandja 13900 
Lonty n 15/625 
Nowy York 30000 -r:?800 
Pary* 2060--20Ć5 
Szw.ijcarja M25—6400 
Witdtń S0 
Włodiy 1637 1 ptl 
4 pior. li«t L'.isł za 10C rh : 
Mi!jcno*ka 1720; 
4 i ról proc za 100 mk 58; 

5 proc n.iista Waran wy 380; 
5 proc. m Łodzi 224; 

A K C J E . 
Bank Komunalny 100 
Bank Dy-.ki.towy 48000—46000 
Bank dla hanolu i przemysłu 34000 
Birk Prjcniytlowy 3400 
Bank Zachodni 60.000 
Bank Zw. spółek zarobkowych 36000 
Wildt 2*500; 
Drzewo 5900—6000; 
Cegielski 112500 
Modrzcjów 72000 
Karasiński 19000—20000 
Rudzki 40500 
Pocisk 8500 
Zieleniewski 89000 
Borkowski 7500—7400; 
Jabłkowscy 13850—14000 
Polbal 4400—4100 
Nafta 9000 
Bank Handlowy 63000 
'innk Kredytowy 11000—11500 
Bank Przemysłowy Lwfiw 4900 - 3275 
Bank Zjed. Zw. P. 15000 
Kiljeński 45000 
Cukier 825000—870000 
Węgiel 188500 
Lilpop 86300 
Ostrowiec 82000—85000 
Zieliński 31000 
Starachowice 44500 
Parowozy 13750 
Żyrardów 1,0.700.000 
Hurt 4000-4200 
Żegluga 5100—5700 
Habcrbusch i Ska 125000 
Nobel 17000—17800—17300 
Rylski 10500—10100 
Chodorów 6l0qp 
Michałow 36000 
Spirytus 82000. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE 
BERLIN, 3 lutego. Giełda urzędowa. W na

wiasach kursą poglcldy. 
Warszawa 107 (107 i pół) 
Marka polska 104 1 pół (105) 
Nowy York 37.343.13 (38000) 
Londyn 173.432.50 (177.400) 
Paryż 2355.88 
Wiedeń 53.26—5274; 
Pragi 1073—1097 (1110) 
Wiochy 1744.48 
Bclgja 2.025.05 
Szwajcaria 7017.50 
GDAŃSK, 3 lutego. Giełda urzędowa. -
Warszawa 106.77; 
Marka polska 106.27 
Newy York 37.593.75 
Londyn 173.432.50 
Paryt 2.355.88 
ZURYCH, 3 lutego. Zamknięcie giełdy. 
Warszawa 0.015, Nowy York 5.32 jedna 

cjwarta, Londyn 24.85; Paryż 33.65. Wiedeń 
0.00745, Praga 15.50: Włochy 25.62 Budapeszt 
0.20 jedna czwarta, Berlin 0.01 trzy ósme. 
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. R E P U B L I K A ' 

Ostatnie 2 dni! Ostatnie 2 dni! 

, S O D O M A i 
Dramat o g r z e t h u I karze w 6-clu aktach. 

W roli fłfwnej genialna odtwtiictyai Kobiet p i n o t n y t i premiowana pijSiiaśf 

G O M O R A " 
LUCY DORAINE 

S O D O M A i G O M O R A 
— to mocarne wizje rozluźnienia obyczajów 
upadku moralności starożytności I wieku XX. 

S O D O M A i G O M O R A 
— to przecudowny poemat o grzesznej 

łości ku kobiecie — djablicy. 

Początek przedstawień o 4.30. 

S O D O M A i G O M O R A 
ni- I! — to opętańcza bachanalja rozpalonych 1 roz

szalałych zmysłów ludzi zwierząt. 

Początek przedstawień o 4.30. 4 2 j - J 

ROK 

RED; 

TEATR ŻYDOWSKI 

SCALA 
Cegielniana Ni 18. 

Ostatnie Występy gOŚCińtie przed Wy- D Z I $ > w niedzielą dn. 4.go lutego po raz czwarty 

jazdein do Warszawy, znakomitych H T P V W I 7 f i I ł " 

ZASŁAWSKlEJlBr.FENIGSTAJNOW reżyserował M. F i s z z o n . 

JUTRO, w poniedziałek dnia 5-go lutego I 
przedstawienie popularne: 

„WIEŚNIAK" ( 
dram. w 4 akt. L. Kobryna, z gośćmi W r° : lach i 

Ostatn ie d n i ! 
Wszechświa towego f i lmu! 

L u K r e z i a B o r g i a 
Niebywały sukces! Każdy powin ien zobaczyć! 

Przybył na skład świeży transport 

w oryginalnym nowym opakowaniu 
* » * * • • WŁASNEJ MARKI # » » • • # 

99 
99 S I B U N I O N 

marka ochronna 

w paczkach pół, ćwjerći jedna ósma funt. 
Wagi netto. 

Skład główny; ^ S Z A W A . 

Teletony: 105-72, 507-88, 258-14. 

O D D Z I A Ł Y : w Poznaniu: Garncarska 3. 
%we Lwowie: Batorego 36. 
w Wi ln ie: Dobroczynny 2. 

,_3 W Krakowie: Wrzesińska L. 4. 

K T O CHCE 
SftaSW"? Nowoczesnych T A Ń C Ó W 
jak: MAXIX - BąASILIANO, LA JAWA, TANGO; SHIMMY, BOSTON 

ONE - STEP 1 INNE, winien się zgłosftTdo 

PIERWSZORZĘDNEJ SZKOŁY TAŃCÓW 
dyplomowanego nauczyciela 

306-2 HENRYKA HENRYKOWSK1EOO 
Wschodnia 57 

Zapity oraz Informacji udziela •((. codziennie do 8-ej wieczorem w mieszkaniu pryvatnem 
przy ulicy ułańskie] HI 9, a od 6 do 10 w.eczorem w kancelarjl ezkory. 

UWAOA: We wtorki I czwartki lekcje w kółkach zamkniętych. 

PIEfiWSZOSZEDHY ZAKŁAD KDSH1ERSKI 
Wschodnia 51 (róg Ceglelnlanei) 
przyjmuje wszelkie zlecenia kuśnierskie z własnego oraz powierzonego 
materiału, akurarną obsługą, p o cenach umiarkowanych. 227-

[ 1 NI. F1SZLEWICZ 

J. Szumirej 
•~ PIOTRKOWSKA /& 42 w 

Specjalne obstalunki damskich kostju-
mów i palt w przeciągu 48 godzin 
wykończa się najelegantsze rzeczy. 
Ceny przystępne. I także rozmaite 

rze«zy futrzane 
Z szacunkiem 

160—1 J. SZUMIREJ. 

•»noJJ "d I 
'66-H NOJ3H31 

'88 BJJSMOHJłOJd 
nfuzp 

OJ o80|>U3ZSM jfOBJ 
odoj a|U8M0uifAzJd 

-azjoą 
-Xm UlWiaiM A\ q3AA\ 
o\o% zcjo ipAmojns 

ii]S«Bziini mpuoiu zepazids 

L 
Lekarz 

Dentysta 
CHOROBY JAMY USTNEJ i ZĘBÓW 
przyjm. od §-1 i 4-7 w niedzielę i święta 

przed poł. Cegielniana Ns 12, od 9-1 
FRONT 2-gie piętro. 230—23 

I 
Sz. 
i 

Firma egz. od 1890 roku. 

I TIULÓW | 

B U Ł K A 
Łódź , Nowomie jska Ns 21 . 

Posiada na składzie wielki wybór 
HAFTÓW w najnowszych dese
niach oraz wybór klockowych... 

HURT.- - D E T A L . 
M l 

FABRYKA TEKTURY SMOŁOWCOWEJ 

i i L B1LA1ER i SLIWROWICZ" W Łoflzl 
Fabryka: ul. Nowo-Południowa J& 8 (róg Za-
galnfkowej). Kantor: Z i e l o n a tb 1, Tel. 6-95 
poleca ze składu tekturę smolowcową (papę 
dachową), oraz l e p n t k (klebcmasse) we 
.wszelkich ilościach 1 gatunkach. 418—3 

TAHIA WYSPRZEDftŻDlcllzny trykotowo] 
1 wielki wybór BJLUZ EK j | 
S T E L Z N E R i W E B E R 
Łódź. Piotrkowska 141. 121—4 

Kupuję BRYLANTY 
perły, złoto, srebro, zegarki, różną biżuterie 
N $lu<&AŁ'<Hy,WZ?y: p l a c s ""Jsumletmlej J 9 * 
N. WARSZAWSKI, Piotrkowska 0, lewa oficyna 
drugie piętro. 356-28 

Lekarz dentysta 

Zawadzka 10. 
Przyjmuje 10—1 I 3—7. 

308—8 

Dr. I. SILBERSTROM 
Choroby skórne i we

neryczne 
ZIELONA NI 11. 

Przyjm. od 12—1,2—4 i 
pół I 7—8 wlecz. 

nRZYBLĄKAŁ SIĘ PIES 
r (suka) wyżeł, ogon 
obcięty, łaty bronzowe 
z naszyjnikiem 1 nume
rem opłaty podatkowej 
Właściwy odbiorca mo 
że odebrać za zwrotem 
kosztów u A. Kramp'a 
ul. Wodna 15. 424-1 

Niedziela od 9—2 op. 
399—8 

Choroby skórne wene
ryczne i moczopłclowe 

DZIELNA Nb 9. 
Przyjmuje od 8—101 pól 

1 od 4—8. 
190—33 

H. 
Choroby skórne 1 we

neryczne 
przyjm. od 10—12 i 5—7 
NAWROT Ns 7. 

257—25 

Dl. 
POŁUDNIOWA NT 23. 

Specjalista chorób skór-
nych i wenerycznych. 

Przyjmuje od fc—10 i pol. 1—2 
I od 6—8. Panie od 4—5. 

237— 

Dr. med. 267-3 

we> Specjalistka chor, 
wnętrznych. 

Ordynuje od 8-9 I 2 -4 
1 póL PIOTRKOWSKA 

Nr. 17, 3-cla brama. 

Za 

p l a t y n ę . , zęby, 
z ł o t o i zegark i 
płaci najwyższe ceny 

B. SZPIRO, 
Konstantynowska Ab 20 

284^51 

Place 150 procent drożę] 
kupują Brylanty, 
złoto, srebro, perły, dja-
menty, stare zęby, ze
garki, blżuterje, garde

robę i dywany. 
7 Konstantynowska 7 

Z. MILICH 348-55 
prawa oficyna I piętro. 

TKALNIA SZTUCZNA 
Tkanie różnej formy 
D Z I U R nie do pozna
nia, jak w ubiorach, 
towarach, swltrach, fi
rankach, tak w dywa
nach: perskich, blichar
skich, Smyrna, wszel-
kichm aszynowych i kili
mach. Piotrkowska 117 
11 w. 7—1 

Za BRYLANTY 
P'atynę, zęby, złoio i 
zegarki płaci najwyższe 

ceny 
M. KLOC/HAN, 

Nowomiejska 4, sklep z 
frontu. 357-2S 

Na wypłatę 
firanki, obrusy, ręczni
ki, płótno, towary dam

skie i męskie. 
Markowicz 1 S-ka, 
Piotrkowska 37 w podw 

396—2 

ObuW) 
warszawskie 

szych sze*« 4* 

N A R A \ 
B.Smith, P o " 1 " ^ ! 

Kupno i s f i 
(za wyraz ^ ^/JT 

y yUPLJri nie»'> 
.Rwany! g* J' 

maszyny do szr^ 
Płacę najlepiej- .j, 
relch, Benedyk ' 3 ^ 

Zagub. d o C f 
(za wy .az^ i " 

60.000 
U go b. r. . 
nla M. Laskowski' 
zlecenie Jarm* f h

 flst*r. 
?ksel 

unieważniony.*-*; F 
znalazca ^C}X%PR 

zwrócić pod a r̂ •.fff 
łona 48. O. Ko"1 di* 

ki. Weksel 

Kosen°latt 
Piotrkowic 

karta 
na imll /;„»' 

Michel Zelnian 
Iii zgubił kartę P V 
nla wydaną w 

LISTPROÎ  

Za wydawnictwo „ R e p u " 
Maurycy J. Poznański. „ 

R e d a k t o r N a c z e l n y : "* 
Nusbaum-Ołtaszewskl. 

Kierownik działu gospodaf0 

Dr. Leszek Klrnlen. Kierownic PR 
literackiego: Witold WandursHl- , ^ 
równik działu lokalnego: 
Polak. 

t f 
Złożono w własnej drukarni 

powej (Piotrkowska 49); odbito * 
karni Państwowej. 

Prenumerata: 3 < & K " S 2 E - 1 

ejscowa mk. 7500 miesięcznie. 
Zagranicą mk. 10.000 miesięcznie. Ogłoszenia: ,5 1 L C . Z A J N E ; SM « « ' ^ * l » r t » nonparelowy jednoszpaltowy. NADliSLANK: w tc;-ćcle 10CO nCf?0'% 

51: 600 mk. za wleraz nonparelowy IJl 'fi' 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane es, o gdso' 

700 mk za w », ir -Z. " nonpareiowy jeanoszpa towy. NA 
Z«e^nowe i z 7 . l Ł * " l o w y ( s t r- * NEKROLOal: 600 
z . r f l r f n z ^ ' o ' i t e c . ^ , 0 % « 0 0 0 po tekacte. Ouloazenia 

««i«n. o ido proc. drotej od mlelscow. Zt terminowy druk ojlosren admlnlstr. ale 
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